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15-Iecie Ludowego WP

Obfity rok polskich nafciarzy
Cenne odkrycia gazu i ropy

Sesja naukowa 
PAN 
zakończyła obrady

6 bm. zakończyły się trzy­
dniowe obrady sesji naukowej 
PAN, zorganizowanej z okazji 
15 rocznicy istnienia Ludowe­
go Wojska Polskiego. Przed po 
łudniem toczyły się obrady se­
kcji historii działań formacji 
regularnych oraz sekcji histo­
rii walki zbrojnej pod okupa­
cją, po południu zaś wznowio­
ne zostały obrady plenarne, na 
których dokonano podsumowa 
nia prac obu sekcji oraz wyni 
ków, jakie dała Sesja.

Przedmiotem ostatniego dnia 
obrad były referaty: „Bitwa o 
Monte Casino w ramach dzia­
łań Sprzymierzonych we Wło-

Papież uległ 
drugiemu atakowi 
paraliżu

RZYM (PAP)
Noc wczorajszą Papież Pius 

XII spędził dość spokojnie. 
Wydawało się nawet, że stan 
jego zdrowia uległ niewielkiej 
poprawie. Wczoraj rano jed­
nak Papież uległ niespodzie­
wanie drugiemu atakowi pa­
raliżu. Drugi atak nastąpił do­
kładnie w 48 godzin po pierw­
szym. Papież uległ atakowi 
w momencie, kiedy w jego 
•pokoju znajdowało się czterech 
lekarzy, którzy mieli go pod­
dać szczegółowym badaniom.

Do Castelgandolfo przybył 
wczoraj rano kardynał Giu­
seppe Pizzardo sekretarz świę­
tego officium.

W Castelgandolfo na placu 
przed pałacem papieskim gro­
madzą się tłumy pielgrzymów, 
oczekujących na wiadomość o 
stanie zdrowia papieża, znaj­
dują się również samochody 

.dziennikarzy, radiowozy i wo­
zy telewizyjne.

Bliższych szczegółów na te­
mat drugiego ataku paraliżu, 
jakiemu uległ Pius XII brak. 
W najbliższych godzinach o- 
czekuje się oficjalnego komu­
nikatu w tej sprawie. Jak wy­
nika’ jednak z pierwszych 
fragmentarycznych doniesień, 
stan zdrowia papieża uległ 
wielkiemu pogorszeniu.

6 bm. przybył do Warszawy 
na zaproszenie Prezydium Sto 
lecznej Rady Narodowej nad- 
burmistrz Wielkiego Berlina, 
wiceprzewodniczący Izby Lu­
dowej NRD, cz^nek Biura Po
litycznego KC SED 

Ebert.
F.

Na zdjęciti: powitanie na lot­
nisku. W środku F. Ebert. 

CAF — Fot. Kondracki

Rok 1958 — to rok obfitości dla polskich nafciarzy, 
nieprzerwane pasmo ich sukcesów. Zapisze się on w kro­
nikach historii polskiego przemysłu naftowego jako 
najefektowniejszy w nowe odkrycia złóż gazu ziemnego 
oraz ropy naftowej. Doc. Zb. Obuchowicz — główny geo­
log Zarządu Przedsiębiorstw Geologiczno - Wiertniczych 
Przemysłu Naftowego udzielił wywiadu na temat uzy­
skanych rezultatów przedstawicielowi PAP — red. J. To­
maszewskiemu.

— W historii naszego prze­
mysłu naftowego — stwierdza 
rozmówca — nie było jeszcze 
tak obfitego roku w nowe od­
krycia gazu ziemnego i ropy

naftowej jak obecny. Szcze­
gólnie bogate są nowe złoża 
gazu. Jest to ważne dla naszej 
gospodarki, gdyż produkcja ga 
zu ziemnego z krajowych złóż

szech’' — mjr. rez. W. Iwanow­
skiego, „Bitwa pod Falaise” —- 
gen. bryg. F. Skibińskiego i

T~, . - „ . „Obrona Warszawy w 1939 r.
jest to pierwsza w Polsce - _ z , przcbieff walk» _ 
poza Karpatami - ropa o war ppJk z stanjckieg0 (w sekcji 
tosci przemysłowej. DUJe to na kjstorji działań formacji regu- 
dzieJę na nowe złoza ropy i ga . ]arn h) oraz Zarys działalno 
zu. Odkrycie to i związane z | ści GL j AL na terenie okręgu 
nim perspektywy stanowią CZęSfochowsko _ piotrkowskie- 
punkt zwrotny w rozwoju na- g0 w latach 1942 _ 1945„ _ 

iszego przemysłu naftowego. W ^gr ppik. rez. R. Nazarowicza 
ostatnich dniach, w wyniku j „Uwagi o pracy wychowaw- 
skutecznego nawiercenia nowe czej w GL j AL>. _ ppłk s>

kwentnie prowadzonych tu po 
szukiwań. Warto podkreślić, że

Cegielski
po trzech kwartałach

Zrealizowano 78,5 proc, planu rocznego — Na 
I miejscu w kraju — Ostateczne wyniki we­
ryfikacji — Przewidywane wykonanie planu 

rocznego-102 procent
(Inf. wł.)

Zakrojony na szeroką skalę przez samorząd robotniczy 
i od wiosny konsekwentnie realizowany plan uzdrowie­

nia gospodarki HCP — daje pozytywne rezultaty. W od­
różnieniu od innych lat, zakłady z miesiąca na miesiąc 
wykonują plany rytmicznie, produkując więcej, lepiej 
i taniej aniżeli np. w roku ubiegłym. W II kwartale 
br. zdobyły one pierwsze miejsce w międzyzakładowym 
współzawodnictwie sw’ego resortu. Wkrótce odbędzie się 
akt wrręczenia zwycięskiej załodze sztandaru przechod­
niego ĆRZZ i prezesa Rady Ministrów oraz 100 tys. zł 
nagrody.

Dwa w woj. poznańskim

23 i 30 XI br. 
wybory we Francji

PARYŻ (PAP)
We wtorek po południu rząd 

francuski ustalił datę przy­
szłych wyborów i szczegóły no­
wej ordynacji wyborczej. Wy­
bory do parlamentu odbędą 
się we Francji w dniach 23 i 
30 listopada br. Wybory prezy 
denta Republiki odbędą się 14 
i 21 grudnia br.

Głosowanie odbędzie się w 
dwóch turach. Każdy okręg wy­
borczy wybiera tylko jednego kan 
dydata. Wyborca głosuje na kan- , 
dydata a nie — jak dotychczas — 
na listy. Ordynacja wyborcza de 
Gaulle’a odrzuca całkowicie sy­
stem proporcjonalny. Wprowadza 
nna równocześnie dwie dodatkowe 
klauzule: kandydat, który otrzy­
mał w pierwszej turze mniej niż 
5 proc, głosów, płaci grzywnę. 
Kandydat, który wycofał się z 
pierwszej tury, nie ma prawa sta­
nąć do drugiej.

Każdy okręg wyborczy liczyć bę 
flzie 90.000 do 100.000 ludzi. Okrę­
gów tych będzie tyle, ile manda­
tów, tzn. 465 (na terenie metropo­
lii). Jest to o 80 mandatów mniej 
niż w obecnym Zgromadzeniu Na­
rodowym.

Pełna mechanizacja 
czterech PGR-iw

WARSZAWA (PAP).
Na ostatnim kolegium Mi­

nisterstwa Rolnictwa rozpa­
trywano m. in. plan pełnej 
(kompleksowej) mechanizacji 
prac w PGR-ach.

Kolegium postanowiło za­
twierdzić przedłożony przez

Z podanych na poniedział­
kowej konferencji prasowej 
u dyrektora Kostuja liczb wy­
nika, iż zakłady przekroczyły 
także plan września o 6,8 proc, 
a w trzech kwartałach br. 
wykonały już 78,5 proc, calo-
rocznego 
sztandar 
zostanie 
HCP.

planu. Kto wie czy 
przechodni nie po- 
więc na dłużej w

nie zaspokaja potrzeb odbior- , 
ców — około 150 min. m sze­
ściennych tego paliwa importu 
jemy ze Związku Radzieckie­
go.

W wyniku tegorocznych od­
kryć — stwierdza doc. Zb. Obu 
chowicz — kraj uzyskał miliar 
dowe zasoby gazu, które kolej ­
no włączane będą do eksploa­
tacji i wzmocnią poważnie po­
tencjał naszej gospodarki. Te­
goroczne sukcesy polskich naf­
ciarzy zapoczątkowały odkry­
cia wielkich zasobów gazu w 
Lubaczowie. Wiercenia w tym 
rejonie oraz w najbliższym są­
siedztwie nie są jeszcze zakoń­
czone. Obszar lubaczowski już 
dziś zaliczyć można do najwię­
kszych zagłębi gazowych w na 
szym kraju.

Kilka tygodni temu w pow. 
Kolbuszowa, zostało odkryte 
nowe złoże gazowe, którego za 
soby — jak się przypuszcza — 
są poważne. Na złoża gazu na­
trafiono również we wrześniu 
w pow. Dąbrowa Tarnowska. 
Jest to pierwsze poważne złoże 
gazu, nadające się do eksploa­
tacji na skalę przemysłową, od 
kryte w woj. krakowskim

W ostatnim miesiącu — kon 
tynuuje rozmówca — nasi naf 
ciarze uzyskali również ropę 
naftową w pow. Mielec. Odkry 
cie to jest rezultatem konse-

go otworu, poszerzono również 
znacznie złoże ropy naftowej 
w rejonie Sanoka w Karpa­
tach. /

Rzeczą najważniejszą jest — 
stwierdza na zakończenie doc. 
Zb. Obuchowicz — że tcgorocz 
ne sukcesy polskich nafciarzy 
nie są dziełem przypadku, lecz 
wynikiem badań geologicznych 
i sejsmicznych, których roz­
winięcie na jeszcze szerszą ska 
lę może dać dalsze rezultaty.

Kormana (w sekcji historii
walki zbrojnej pod okupacją). 
Po zakończeniu obrad, prze­
wodniczący obu sekcji złożyli 
sprawozdania na sesji plenar­
nej.

Przewodniczący sekcji histo­
rii walki zbrojnej pod okupa­
cją, zastępca szefa Sztabu Ge­
neralnego WP — gen. dyw. Z. 
Duszyński stwierdził, że stan

(Ciąg dalszy na str. 2)

Serdeczne ie

Ze sportu

specjalistów plan komplekso­
wej mechanizacji 4 pierw­
szych PGR-ów. Gospodarst.-
wami 
pow.

tymi są: 
Poznań, 
Września,

Jeziorki w
Sokołowo w 

Leszno-Bia-pow. __
łuty w pow. Pruszków i Bo­
rek Strzeliński k. Strzelina.
Przy wyborze wymienionych 
gospodarstw kierowano się 
przede wszystkim ich obsza­
rem, następnie kierunkami 
produkcji oraz wynikami bi­
lansowymi.

Mechanizacja wymienio­
nych gospodarstw ma być za­
kończona w r. 1960.

hokej na trawie 
grunwald — progresul

(RUMUNIA) — 4:0
Trzeci występ rumuńskich ho­

keistów w Wiclkopolsce zakończył 
się ich porażką. Gra mało cieka­
wa i na przeciętnym poziomie. 
Goście, to zespół jeszcze prymi- 1 
tywny.

piłka nożna

LECH — WARTA — 4:1
Derby lokalne ściągnęły na boi­

sko przy ul. Rolnej około 4 tys. 
widzów. Lech wystąpił ze Słomą; 
Warta natomiast — ‘bez Osucha,

Po równorzędnej grze, zasłużone 
zwycięstiro odnieśli, lepiej strza- 
łowo dysponowani, kolejarze, zdo­
bywając bramki przez Rafała i 
Teodora Aniołę (2) oraz Pietrzaka. 
Pnnkt honorowy dla ,,zielonych" 
uzyskał Kazmucha. (x)

Wyrok 
na sprawców zajść 
w Olkuszu

KRAKÓW (PAP)
6 bm. zapad! wyrok w toczącym 

się procesie przeciwko sprawcom 
zajść na tle waśni religijnych w 
Olkuszu.

Główny oskarżony ks. Kazimierz 
Biernacki został skazany na rok 
więzienia z zaliczeniem aresztu 
tymczasowego i zawieszeniem wy 
konania wyroku na dwa lata. O- 
skarżeni Kac, Straś l Barczyk ska 
zani zostali na kary po 10 miesięcy 
więzienia, zaś oskarżeni Sowula i 
Drygała na karę po 8 miesięcy 
więzienia. W stosunku do dwóch 
ostatnich «ąd orzekł warunkowe 
zawieszenie wykonania kary na 
okres dwóch lat. Ostatnia z oskar 
żonych Irena Szczurowska została 
skazana na 6 miesięcy więzienia 
również z zawieszeniem na okres

Zakłady przekroczyły swe 
zadania niemal we wszystkich 
asortymentach produkcji i co 
jest godne podkreślenia —wy­
wiązują się rówmież, ze wszyst 
kich zobowiązań wobec swych 
kooperantów.

Na konferencji, podano tak­
że ostateczne wyniki przepro­
wadzanej w lipcu weryfikacji 
pracowników umysłowych. Na 
2.314 pracowników objętych 
tą akcją, 1.479 -r- tj. 64 proc. 
— uzyskało ocenę dodatnią a 
835 — tj. 36 proc. — ujemną. 
Zastrzeżenia w tej grupie do­
tyczą głównie kwalifikacji i 
wykształcenia. 234 pracowni­
ków zobowiązano do ukończę- j 
nia szkoły średniej, 230 zale­
cono różne określone kursy — 
11 szkoły wyższe, a 257 — ze 
względu na wiek i dużą prak­
tykę zwolniono od obowiązku 
uzupełnienia wykształcenia. 
Wyniki weryfikacji dały po 
raz pierwszy kierownictwu za­
kładów pełny obraz przydat­
ności poszczególnych pracow­
ników, pozwalając równocze­
śnie na planowe ich dokształ­
canie.

। W najbliższych dniach od­

Uroczysta akademia 
w Berlinie

Obchody 9 rocznicy proklamo­
wania NRD zainaugurowała uro-
czysta akademia Berlińskiej
Operze Państwowej- Na akademię 
przybyli członkowie kierownictwa
sed i 
oraz 
wśród 
wohl,

innych partii politycznych 
członkowie rządu NRD, 
nich premier Otto Grote-

ZASŁUŻONYM
DLA ROZWOJU POCZTY

Bawiąca w Warszawie na za­
proszenie Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Współpracy Organiza­
cji Młodzieżowej — 5-osobowa 
delegacja Komunistycznego 
Związku Młodzieży Chin spot­
kała się 6 bm. z młodzieżą 
akademicką Uniwersytetu War 
sźawskiego.

CAF — Fot. Barącz

POZNAN (PAP)

Chińska delegacja młodzieżowa 
przybyła 7 bm. do Poznania.

W pierwszym dniu pobytu go­
ście chińscy zwiedzili m. in. Po­
znańską Fabrykę Maszyn Żniw­
nych, gdzie interesowali się reali- 

' zacją zamówienia, które załoga wy 
| konuje obecnie dla ChRL.

Ekonomiści 
woj. rad narodowych 
obradują w Nowym Sączu

NOWY SĄCZ (PAP) i

W Nowym Sączu rozpoczęć 
ła się ogólnokrajowa narada 
przewodniczących wszystkich 
wojewódzkich komisji plano-
wania gospodarcezgo 
przewodniczących rad
kowo - ekonomicznych

oraz 
nau- 
dzia-

UWAGA
Czytelnicy

2 lat.
W obszernym uzasadnieniu wy-
>ku sąd podkreślił, że przy wy­

miarze kary k:erował się niskim 
— z wyjątkiem ks. Biernackiego 
— poziomem intelektualnym i fa­
natyzmem religijnym oskarżo­
nych, a wyrok traktuje jako wy- 

, chowawczy.

będzie się 
głównej, na 
się sprawy 
mo zaleceń, 
nie podjęli.

zebranie komisji 
którym rozpatrzy 
tych, którzy, mi- 
nauki dotychczas 
Warto przypom-

nieć, iż weryfikacja wykazała 
całkowitą nieprzydatność 59 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uchwałą Rady Ministrów u- 
stanowiona została odznaka 
„400 lat Poczty Polskiej". Mi­
nister Łączności nadaje od­
znakę pracownikom resortu 
(za szczególnie dodatnie wyniki 
uzyskane to pracy zawodowej) 
a także innym osobom zasłu­
żonym dla rozwoju poczty i 

telekomunikacji.
SE Fot. — CAF

Za kilka dni, z dniem 15 
bież, mieś., upływa termin 
przyjmowania prenumera­
ty na miesiąc listopad dla 
dzienników:

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
„EKPRESS POZNAŃSKI"

Prenumeratę zapewnisz 
•obie u listonosza lub w u-

łających przy tych komisjach. 
Przybyli na nią również przed 
stawiciele Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów o- 
raz Rady Ekonomicznej.

Ekonomiści zebrani na są­
deckiej naradzie dyskutować 
będą problemy aktywizacji 
gospodarczej poszczególnych 
powiatów i ekonomiczne przy­
czyny zacofania gospodarcze-* 
go, niektórych regionów kraju.

•

Miejsce obrad Nowy

rzędzie pocztowym.
Biorącym udział w 

kursie na pozyskanie 
wych prenumeratorów

Sącz — nie zostało wybrane 
przypadkowo. Tu jak wiado­
mo realizowany jest główny 
program t. zw. „eskperymen- 
tu” nowosądeckiego. Miejsco­
wi aktywiści przygotowali 
również referat, który zapo­
zna wszystkich uczestników 
narady z programem aktywi-

kon- 
no- 

przy

zacji gospodarczej

pominamy, że do dnia 15. 
10. 1958 r. istnieje okazja 
zdobycia pierwszych punk­
tów, Warunki konkursu po­
wtarzamy w dzisiejszym 
numerze na str. 4.

nowosącieckiego 
jego realizacji.

Goście przybyli 
wyjada również

powiatu 
postępami

na naradę, 
w teren,

gdzie zapoznają się z walora­
mi gospodarczymi i przyrod­
niczymi Ziemi Sądeckiej oraz 
postępami prac w jej aktywi­
zacji gospodarczej.



3,5-kilogramowy warsilot

1

to

■

Warsztat stolarski, ważący tylko 3,5 kg, wyprodukowano w 
NRF. Na warsztacie tym można wykonywać wszystkie pod. 

stawowe prace stolarskie:
Fot. — CAF

Sesja naukowa PAN
zakończyła obrady

(Dokończenie ze str. 1) 
opracowań problematyki pod­
ziemnego ruchu antyhitlerow­
skiego w Polsce — jak wyka­
zała to dyskusja w sekcji — 
posiada charakter początkowy,

Nowa konstytucja
francuska
weszła w życie

PARYŻ (PAP)
Dnia 6 bm. nowa konstytucja 

francuska weszła w życie. W nie­
dzielę tekst konstytucji opubliko­
wany został w „Journal Officieł”. 
W poniedziałek minister sprawie­
dliwości przyłożył pieczęć państwo 
wą na tekście konstytucji, po czym 
tekst ten uzyskał moc ustawy.

Jednocześnie automatycznie tra­
ci moc prawną konstytucja z 1946 
roku.

Premier Gerhardsen

Chiny Ludowe 
winny zająć miejsce 
w ONZ

WIEDEŃ (PAP)
Rząd norweski uważa, że 

Chiny Ludowe powinny zająć 
miejsce w Organizacji Naro-
dów Zjednoczonych o-
świadczył w poniedziałek 
premier norweski Gerhard- 
sen w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi austriac­
kiej agencji prasowej APA.

Gerhardsen zatrzymał się w 
Wiedniu przejazdem w dro­
dze z Jugosławii do Norwegii.

Nawiązując do ogłoszonego 
przez rząd ChRL zaprzesta­
nia ognia Gerhardsen powie­
dział, że można to uważać za 
„wyraz dążenia Chin Ludo­
wych do uregulowania pro­
blemu w drodze rokowań”.

Premier Gerhardsen poru­
szył również sprawę sytuacji 
na Bliskim Wschodzie i pod­
kreślił, że rząd norweski zaw­
sze stał na stanowisku, iż 
krajom Bliskiego Wschodu 
należy umożliwić rozwiązanie 
swych problemów bez obcej 
ingerencji.

Prasa radziecka
anonsuje przyjazd 
delegacji PUL

MOSKWA (PAP)
„Prawda”, „Izwiestia’’, „Trud”, 

„Krasnaja Zwiezda”, „Komsornol- 
skaja Prawda”, „Sowietskaja Ros- 
sija” i inne dzienniki radzieckie z 
dnia 7 bm. opublikowały na czoło­
wych miejscach informację doty­
czącą przyjazdu do ZSRR delegacji 
PRL i podały jej skład.

Komunikat w tej sprawie nadała 
również rozgłośnia radia moskiew­
skiego.

EOKA 
wzmaga walkę

LONDYN (PAP)
We wtorek w rozmaitych 

częściach Cypru zorganizowa­
no ataKi z zasadzki na samo­
chody wojskowe. Bilans tych 
ataków zamyka się następują 
cymi cyframi: zabito trzech 
żołnierzy brytyjskich i jedne­
go policjanta tureckiego, zaś 
dziesięciu żołnierzy angiel­
skich zostało rannych. Wsku­
tek przedwczesnego rozerwa­
nia się granatów zginął także
jeden 
sadzki. 

W

z organizatorów za-

Famaguscie zniesiono
obowiązujący od ub. piątku 
zakaz nieopuszczania domów 
przez mieszkańców, jednak za 
kaz ten utrzymany został w 
mocy w stosunku do młodzie­
ży obojga płci w wieku od 15 
do 2S lat, zarówno w samej 
Famaguscie, jak i we wszyst-
kich większych miastach 
pru.

Cy­

Dulles

Zaprzestanie ognia w Cieśninie Taiwańskiej 
sprzyja zmaśejszsahi garnizonu na Ooemoy

i toruje drogę do rokowań
P4P) cji w CieśninieLONDYN (PAP)

W drugim dniu po zaprzestaniu ognia sytuacja w Cieśni-
nie Taiwańskiej pozostaje zupełnie nie wyjaśniona. Wiado­
mości napływające z tej strefy są sprzeczne.
Zdaniem korespondenta a- 

gencji France Presse z Taiwa- 
nu, 7 flota amerykańska prze­
stanie konwojować transporty 
czangkaiszekowskie. Data jed­
nak tego zaprzestania nie zo­
stała jeszcze po dziś dzień ogło 
szona.

Agencja Reutera uważa, że 
okręty amerykańskie będą na­
dal konwojowały transporty 
płynące do Quemoy, z tym jed 
nak, że będą to robiły z pew-

ROZPOCZĘCIE OBRAD 
BRYTYJSKIEJ PARTII 
KONSERWATYWNA

We wtorek w Blackpooi rozpo­
częła swe obrady doroczna konfe­
rencja brytyjskiej partii konser­
watywnej. Podczas obrad rozpa­
trzonych zostanie 447 rezolucji do­
tyczących rozmaitych aspektów 
polityki rządu Macmillana.

tr
WIEC ODWETOWCÓW 

W DORTMUNDZIE 

tych dniach odbył się

Formozań-

wstępny. Konieczne jest obec­
nie rozwinięcie szerokich ba­
dań, obejmujących swoim za­
sięgiem wszystkie organizacje 
podziemne z lat 1939 — 1945. 
Tylko takie badania mogą dać 
syntezę zmagań narodu polskie 
go z okupantem hitlerowskim.

Mówiąc z kolei o obradach 
sekcji historii działań formacji 
regularnych, przewodniczący 
Polskiego Tow. Historycznego 
prof. dr S. Herbst stwierdził, 
iż obrady — zgodnie z założe­
niami sesji — nie dały zam­
kniętej syntezy walki polskich 
regularnych oddziałów wojsko 
wych na wszystkich frontach 
II wojny światowej.

Ambasador Krajewski 
złożył wieniec 
na cmentarzu w Tobruku

KAIR (PAP)
Z okazji święta Wojska Polskie­

go, ambasador PRL w Kairze — 
Aleksander Krajewski, w asyście 
attache wojskowego ambasady — 
pułkownika Tarnowskiego, złożył 
w dniu 5. X. br. wieniec na cmen­
tarzu żołnierzy polskich w Tobru­
ku. •

Przy składaniu wieńca obecny 
był gubernator miasta Tobruku — 
pułkownik Abu Bakr.

Ogólnego podsumowania o- 
brad sesji PAN dokonał sekre­
tarz Wydziału I — Nauk Spo­
łecznych PAN — prof. dr S. 
Arnold. Powiedział on m. in., 
iż sesja miała charakter pio­
nierski, zapoczątkowała ona 
mianowicie dyskusję naukową 
nad syntezą historii walki na­
rodu polskiego o wyzwolenie w 
okresie II wojny światowej.

Jednym ze słusznych wnio­
sków sesji jest postulat o po­
wołanie do życia specjalnej ko 
morki PAN dla koordynacji 
prac, badawczych w tej dzie­
dzinie. Sesja wykazała rów­
nież celowość ściślejszej współ 
pracy historyków wojskowych 
i cywilnych.

Zamknięcia sesji dokonał 
prezes PAN — prof. dr T. Ko­
tarbiński. (PAP)

Ekshumacja zwłok 
300 więźniów 
obozu hitlerowskiego

PRAGA (PAP)
W niedzielę odbyła się uro­

czysta ekshumacja zwłok 3 ty 
sięcy osób — obywateli Fran­
cji, Jugosławii, Polski i Związ 
ku Radzieckiego, zamordowa­
nych w hitlerowskim obozie 
koncentracyjnym w Flossen- 
burgu. Zwłoki te zostały zna­
lezione wiosną br. w pobliżu 
miejscowości Litomerice w 
Czechach północno - zachod­
nich. 48 urn z prochami ofiar 
oprawców hitlerowskich umie 
szczonych zostało na cmenta­
rzu w Teresinie.

W uroczystości żałobnej 
wzięli udział m. in. przedstawi 
ciele ambasad Francji, Jugo­
sławii, Polski i Związku Ra­
dzieckiego.

na sz&wKiw

Dortmundzie wiec rewizjonistów 
i odwetowców ze wszystkich pro­
wincji NRF, na którym wygło­
szono awanturnicze przemówienia 
wymierzone m in. przeciwko gra­
nicy na Odrze i Nysie. Znany dzia
łącz rewizjonistyczny Linus
Kather wystąpił przeciwko nawią­
zaniu stosunków dyplomatycznych 
między NRF a krajami socjalistycz 
nymi.

KONFERENCJA PISARZY 
KRAJÓW AZJI I AFRYKI

We wtorek w Taszkiencie rozpo­
częła obrady konferencja pisarzy 
krajów Azji 1 Afryki. Prócz pisa­
rzy tych krajów w konferencji u- 
czestniczą także literaci wielu kra 
jów Ameryki, Europy i Australii.

MIĘDZYNARODOWA 
WSPÓŁPRACA UCZONYCH

We wtorek zakończyła się w 
Waszvngtonie VIII sesja zgroma­
dzenia generalnego Międzynarodo­
wej Rady Stowarzyszeń Nauko­
wych. W obradach zgromadzenia 
uczestniczyli przedstawiciele 13 
międzynarodowych i 43 krajowych 
stowarzyszeń naukowych.

STANY ZJEDNOCZONE TONĄt

Dr Lloyd v. Herkner, jeden z czo 
łowych uczonych amerykańskich, 
oświadczył w poniedziałek wieczo­
rem w Waszyngtonie, iż większość 
obszaru USA powoli, lecz nieubła­
ganie pogrąża się w wodach ocea­
nów Atlantyckiego i Spokojnego. 
Stosunkowo najszybciej tonie obec 
nie Long Island, wyspa u wybrze­
ży USA, na której leży część No­
wego Jorku. Natomiast najbar­
dziej na północ wysunięte obszary 
Stanów powoli się podnoszą.

nej odległości i zatrzymają się 
w pewnym określonym miej­
scu.

Jak można wnioskować z de 
pesz agencji UPI, Stany Zjed­
noczone zgodziły się na zaprze 
stanie eskortowania, jednak 
władze Tąiwanu odrzuciły pro 
pozycje jakichkolwiek roko­
wań z Chińską Republiką Lu­
dową. Amerykański rzecznik 
wojskowy miał oświadczyć, że 
we wtorek po południu przy­
szedł rozkaz z USA, by we 
wszystkich sprawach dotyczą­
cych eskortowania konwojów 
zwracać się bezpośrednio do 
Waszyngtonu.

Równocześnie jednak ta sa­
ma agencja powołując się na 
dobrze poinformowane koła z 
Taiwanu donosi, że we wto­
rek, 7 bm., tzn. w dzień po o- 
ficjalnym zaprzestaniu ognia, 
niszczyciele amerykańskiej 7 
floty nadal eskortowały trans­
port, który w tym. dniu wy­
płynął do Quemoy.

Na konferencji prasowej w 
Waszyngtonie rzecznik Depar­
tamentu Stanu oświadczył, że 
odpowiedzialność za. transpor­
ty płynące do Quemoy przej­
mą czangkaiszekowskie siły 
zbrojne.

Zdaniem rzecznika Departa­
mentu Stanu, decyzja rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
dotycząca zaprzestania ognia 
na okres 1 tygodnia, jak-rów­
nież postawione warunki sta­
ną się przedmiotem dyskusji 
między ambasadorami ChRL i 
USA w najbliższy piątek, tzn. 
w dniu ponownego podjęcia 
rozmów warszawskich,

WASZYNGTON (PAP)
Jak donosi agencja United 

Press International, „Dulles 
oświadczył we wtorek, że nie 
wzbudzające podejrzeń zaprze­
stanie ognia doprowadziłoby 
prawdopodobnie do zmniejsze­
nia garnizonu nacjonalistycz­
nego na Quemoy i utorowało­
by drogę do rokowań w celu 
pokojowego rozwiązania sytua

KWAME NKRUMAH — 
MINISTREM OBRONY

Premier afrykańskiego państwa 
Ghany — Kwame Nkrumah objął 
tekę ministra obrony oświadcza­
jąc, iż pragnie, by Ghana miała 
silną armię lądową, .lotnictwo i 
marynarkę wojenną.

sklej (taiwańskiej).
Agencja dodaje: „Oficjała® 

kola amerykańskie twierdzą, 
że jest jeszcze za wcześnie, by 
omawiać tę kwestię otwarcie 
wobec tymczasowego charakte 
ni przerwania ognia.

W. B>llig we władzach 
Międzyn. Agencji Atomowej

WIEDEŃ (PAP)
W poniedziałek dokonano 

wyboru przewodniczącego 1 
dwóch wiceprzewodniczących 
rady gubernatorów Międzyna­
rodowej Agencji Atomowej.

Przewodniczącym rady gu­
bernatorów został wybrany; 
Carlos Bernardes (Brazylia).

Na wiceprzewodniczących’ 
wybrano — Wilhelma Billiga, 
pełnomocnika rządu PRL do 
spraw pokojowego wykorzysta 
nia energii atomowej oraz Na- 
sira Ahmada, przedstawiciela 
Pakistanu w Międzynarodowej 
Agencji Atomowej.

Wiceprezydent ZRA 
ustąpił
Nasser reorganizuje 
gabinet ?

KAIR (PAP)
Wiceprezydent Zjednoczonej Re­

publiki Arabskiej Sabri El Assali 
złożył prośbę o dymisję na ręce 
prezydent® Nassera. Assali był 
jednym z czterech wiceprezyden­
tów ZR A.

Po złożeniu swej prośby Assali 
powrócił do Damaszku. Przed po­
wstaniem ZRA był on premierem 
Syrii i sekretarzem generalnym 
partii Watani.

Jako uzasadnienie swej prośby 
Assali podaje wysunięte przeciw­
ko niemu ostatnio zarzuty, iż przed 
czterema laty brał udział w spi- 
ąku, który miał na celu przyłącze­
nie Syrii do Iraku. Assali stwier­
dza, że jego dymisja ułatwi śledz­
two prowadzone w tej sprawie 
przez specjalną komisję powołaną 
przez prezydenta Nassera.

Dymisja Assaliego zbiegła się z 
informacją półoficjalnej agencji 
prasowej MEN, iż prezydent Nas- 
ser zamierza zreorganizować swój 
gabinet.

Cegielski - po trzech kwartetach
(Dokończenie ze str. 1) 

pracowników umysłowych, 
wskutek czego zostali oni za­
kwalifikowani do zwolnienia. 
44 pracowników postanowiono 
przesunąć na niższe stanowi­
ska.

Weryfikacja pozwoliła także 
naprawić pewne nieprawidło­
wości w płacach. Pracownicy 
o wysokich kwalifikacjach, a

Gwinea wybrała niepodległość j
im w sprawie projek- nej), są wykorzystywane dopiero od nledaw- zachętą do wysuwania roszczeń niepodległo-W wyniku referendum 

tu nowej konstytucji francuskiej, o-
derwało się od Francji jedno z jej teryto-
riów zamorskich Gwinea, dotychczas
wchodząca w skład Francuskiej Afryki Za-
chodniej. Na 656.762 
oddało w lokalach 
kartki, oznaczające 
konstytucji.. W myśl

głosujących — 636.281 
wyborczych fioletowe 

odrzucenie projektu 
zasad referendum, wy-

na i właściwie podstawową dziedziną gospo­
darki gwinejskiej pozostaje rolnictwo 
(głównie- uprawa bawełny, kawy i bananów) 
oraz hodowla owiec 1 kóz. Aby stać się 
rzeczywiście państwem niezależnym, Gwin- 
nea musi rozbudować swą gospodarkę, a w

ściowych ze
ysuwania roszczei 
strony pozostały.Wh 11 teryto-

Alkohol motylowy 
sieje śmierć 
w Belgii

BRUKSELA (PAP)
Opinią publiczna Belgii wstrzą­

śnięte została wielką aferą alko­
holową, której źródła wykryła po 
licja w Antwerpii. Szajka speku­
lantów z b. zawodnikiem klubu 
motocyklowego — Corthoutem na 
czele, rzuciła na rynek kilka ty­
sięcy litrów alkoholu metylowe­
go w butelkach opatrzonych mar­
kami najprzeróżniejszych wódek 
1 likierów. Alkohol krąży po kraju 
i sieje śmierć. W ciągu ostatnich 
7 dni zmarło osiem osób. Najgor­
sze jest to, że aresztowani prze­
stępcy sami nie wiedzą gdzie w 
chwili obecnej znajdują się roz- 
sprzedane przez nich butelki z al­
koholem metylowym.

Policja przypuszcza, że w han­
dlu na terenie całego kraju znaj­
duje się jeszcze około 2 tys. litrów 
śmiercionośnych wódek.

nik taki uprawniał do ogłoszenia niepodleg­
łości kraju. 30 września br., specjalny wy­
słannik francuski'— Jean Ristcrucci, po­
wiadomił rząd gwinejski, że uchwalony w 
1957 roku przez Zgromadzenie Narodowe de­
kret o przyznaniu 12 terytoriom zamorskim 
statutu półautonomicznego — przestaje 
wiązywać wobec Gwinei.

!> Proklamowanie niepodległości Gwinei Jest 
i wielkim, osobistym sukcesem premiera tego 
ł kraju — Sekou Toure, przywódcy naleźące- 
f go do Afrykańskiego Zrzeszenia Demokra- 
j tycznego (RDA) gwinejskiej Partii Demo-
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kratycznej, który był głównym pionierem 
ruchu na rzecz niezależności Gwinei. Wy­
darzenie to ma także znaczenie ogólnoafry- 
kańskie, niewątpliwie bowiem umocni ono 
dążenie niepodległościowe w tych krajach 
Czarnego Lądu, które są jeszcze podporząd­
kowane państwom kolonialnym.

Z drugiej jednak strony Gwinea Jest kra­
jem bardzo słabo rozwiniętym gospodarczo. 
Jej ogromne bogactwa naturalne (przede 
wszystkim złoża boksytu, z którego otrzy­
muje się aluminium oraz zaliczane do naj­
większych na świecie, pokłady rudy żelaz-

tym celu niezbędna jest pomoc 
i techniczna z krajów bardziej 
wanych ekonomicznie.

Rząd Gwinei próbuje szukać

finansowa
zaawanso-

wyjścia z
tych trudności w nawiązaniu ścisłej współ­
pracy z Francją. Po ogłoszeniu niepodległo­
ści Gwinei, premier Sekou Toure oznajmił, 
że kraj jego pragnąłby skorzystać z tego 
artykułu konstytucji, który przewiduje 
możliwość opowiedzenia się państw nieza­
leżnych za stowarzyszeniem z Republiką 
Francuską. Warto podkreślić,, że w czasie 
głosowania nie było w Gwinei żadnych ma­
nifestacji antyfrancuskich. „Tyle tysięcy 
fioletowych kartek i ani jednego okrzyku 
przeciw Francji — pisał korespondent dzien­
nika „Le Monde” — Andre Elanchet. — Ni-

riów zamorskich, które w referendum wy- w 
powiedziały się za projektem konstytucji.
Jednakże premier Sekou Toure wyraźnie za- & 
powiedział, że zwróci się w inną stronę, je- 
żeli Francja nie przyjmie jego propozycji, f 
GwinejSkie złoża boksytu i rudy żelaznej są | 

zbyt nęcącym kąskiem, aby apel premiera 
nie znalazł chętnych słuchaczy gdzie in- f 
dziej, zwłaszcza zaś za Oceanem Atlantyc- X 
J^Łml Dość podejrzanie wygląda radość prasy

zaszeregowani niesłusznie ni­
żej, otrzymali często znaczne 
podwyżki. Można więc śmiało 
powiedzieć, iż Zakłady Ce­
gielskiego, jako jedne z nie­
licznych w Wielkopolsce, prze 
prowadziły tę niepopularną 
akcję z całą konsekwencją i do 
końca. Wyniki tej akcji już 
dają o sobie znać w ekonomi­
ce i będą rość w miarę upły­
wu miesięcy i lat.

Obecnie w zakładach trwa 
kampania przygotowawcza do 
drugiej konferencji samorzą­
du robotniczego, nastawiona 
na rozszerzenie udziału w za­
rządzaniu zakładem.

Przewiduje się, że jednym z 
punktów obrad będzie pro­
blem rozszerzenia budownic­
twa mieszkaniowego. Prawie 
2,5 tys. pracowników czeka 
bowiem na mieszkania. Do
no wo zorganizowanej spoi­
dzielni mieszkaniowej przy-
stąpiło 
wad za

około 300 osób. Wpro- 
się „instytucję" kan-

gdy jeszcze żaden zbiorowy akt, 
ny w tak wielkie konsekwencje 
ne, nie został dokonany w tak 
i beznamiętnej atmosferze”.

Rząd francuski, jak dotychczas,

brzemien- 
historycz- 
spokojnej

nie podjął
inicjatywy premiera Sekou Toure, a nawet 
wstrzymał kredyty i inwestycje w dawnej 
kolonii, co oznaczałoby, że nie zamierza on 
wyrażać zgody na bliską współpracę z no­
wo powstałym państwem. Być może, rząd 
francuski obawia się, że zgoda ta byłaby

amerykańskiej z powodu odmowy Francji 
współpracy z Gwineą. Gorliwość, z Jaką 
„Nąfv York Herald Tribune” nawołuje do 
niezwłocznego udzielenia pomocy słabej Gwi 
nei, świadczy dość wymownie, jak bardzo 
pomocą tą zainteresowane są koła kapitali­
styczne USA.

Tak więc nowe niepodległe państwo afry­
kańskie już w zadaniu swego istnienia sta­
je się obiektem przetargów między wielkimi 
mocarstwami. Przyszłość pokaże czyje utrwa 
lą się tam wpływy. Jak donoszą agencje za­
chodnie, żywe zainteresowanie Gwineą ze 
strony Waszyngtonu wywołało zaniepokoje­
nie we Francji. Niektóre koła francuskie roz 
ważają możliwość udzielenia Gwinei pomo­
cy drogą prywatnych kredytów pod gwaran­
cją państwową. Być może będzie to sku­
teczny sposób zacieśnienia stosunków mię­
dzy Republiką Francuską a Gwineą, która 
mimo iż dąży konsekwentnie do umocnienia 
niepodległości, nie chce jednak zrywać wię­
zów łączących ją z dawną metropolią.

M. , J.

dydatów na członków, którzy 
przed przystąpieniem do spół­
dzielni winni systematycznie 
oszczędzać. Kierownictwo sta­
wia przed spółdzielną zadanie 
wybudowania w ciągu dwóch 
lat 600 mieszkań. Są jednak 
duże trudności w dziedzinie 
dokumentacji, lokalizacji itd.
. |* i > (p. ch.)
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Niezwykły wyczyn
sportowy

NOWY JORK (PAP)
Amerykanka pochodzenia 

duńskiego — Greta Anderson, 
przepłynęła tam i z powrotem 
cieśninę Santa Catalina o sze­
rokości 35 km 400 m. Jest to 
pierwszy tego rodzaju wyczyn 
sportowy. Pływaczka przepły­
nęła 70 km 800 m w czasie 26 
godzin. W drodze powrotnej 
musiała ona walczyć z prze­
ciwnym prądem, wysoką falą 
i mgłą.



ZSRR wyprzedza OSA 
w dziedzinie techniki 
sztucznych 
satelitów

Wydaje się, że Związek Ra­
dziecki w dziedzinie techniki 
sztucznych satelitów ziemi po­
siada bardziej precyzyjne a- 
paraty niż Stany Zjednoczone 
— oświadczył Robert Jastrow, 
pracownik naukowy labora­
toriów badawczych marynarki 
USA.

Jastrow, który odbył nie­
dawno podróż po ZSRR, b- 
znajmił, iż uc^ni radzieccy 
poinformowali g©, że zdolni 
byli do ustalenia orbity „Sput­
nika nr 3“ z dokładnością do 
80 metrów. Jeśli powyższa in­
formacja jest prawdziwa — 
powiedział Jastrow — to ucze­
ni radzieccy dysponują pię­
ciokrotnie bardziej precyzyjną 
aparaturą niż Amerykanie, 
w kierowaniu ich sztucznych

Nauka bez fasady1’
XYZ — POLSKI MÓZG ELEKTRONOWY

satelitów. (PAP)

PODWÓJNE WCIELENIE 
KAROLA HANUSZA

dumiewająca jest popu­
larność niektórych nau- 
kowców. Antonina Val- 
lentin w swojej książ­

ce o Einsteinie pisze, że tego 
wielkiego uczonego darzono na 
całym świecie ogromną czcią 
i uznaniem już wówczas, gdy 
zaledy/ie kilku ludzi mogło 
w pełni zrozumieć i ocenić je­
go pracę. Ludzie jakoś in­
stynktownie czują w nauce 
potęgę, która przed wszystki­
mi otwiera niezmierzone hory­
zonty, wszystkich pcha ku ja­
kiejś wspaniałej przyszłości.

Charakterystyczne przy tym, 
że w wypadku Einsteina sła­
wa jego rosła zupełnie bez 
udziału tego nadzwyczaj 
skromnego człowieka w two­
rzeniu jakichkolwiek błysków 
propagandowych. Bo rzetelne 
osiągnięcia przeważnie nie re­
klamy potrzebują, lecz uzna­
nia. Ale jak wszędzie tak i w 
nauce są zarówno ludzie in­
teresu, umiejętnie stwarzają­
cy wokół siebie aurę nieprze- 
ciętności dla doraźnych korzy­
ści jak i ludzie szarej, bene­
dyktyńskiej iście pracy, przy­
noszącej plon dopiero po la­
tach. W piei^w^ym wypadku 
za fasadą świetnej reklamy 
kryje się pustka, w drugim 
nie ma wprawdzie olśniewa­
jącej fasady, jest za to twór­
czy dorobek.

Kiedy zbierałem materiały 
do tego artykułu, w którym 
zamierzałem pokazać poznań­
skie środowisko naukowe i je­
go znaczenie, nasunęło mi się 
spostrzeżenie najbardziej mo-
że ważkie mianowicie, że

Z lewej — czarnooka Carmen, 
z prawej — uwielbiany przez 
kobiety bohaterski Toreador. 
Tę świetną i wywołującą na 
widowni wybuchy śmiechu 
kreację znakomitego aktora 
oglądać możemy w nowym pro 
gramie Poznańskiej Komedii 
Muzycznej pt. „Humor z im- 

portu“.
Fot. Z. Maksymowicz

środowisko to jest jak najbar­
dziej dalekie fasadowości, że 
w swojej większości należy 
właśnie do tej.drugiej katego­
rii wytrwałych, twórczych pro 
ducentów nowych myśli, kon­
cepcji, rozwiązań.

A w ogóle wędrówka przez 
kroniki poznańskich uczelni, 
przez spisy wydziałów, ka­
tedr i zakładów — przyprawić 
może o zawrót głowy. Jest ich 
przecież dziesiątki, a każda 
katedra reprezentuje wyspe­
cjalizowany dział nauki, sztab 
pracowników samodzielnych i 
pomocniczych, pomnażający 
się ciągle dorobek. Jakoś mi 
się w tej wędrówce potwier­
dzały dwa znane stwierdzenia. 
Prof. Niesmiejanow, prezydent 
Akademii Nauk ZSRR powie­
dział kiedyś, że najbardziej 
charakterystyczne dla współ­
czesnej nauki jest jej fanta­
styczne zróżnicowanie, podział
na wąskie specjalności 
wzajemny wpiyw tych 
cjalności na siebie. A
Oppenheimer, słynny
amerykański stwierdził,

oraz 
spe- 
prof. 
fizyk 
że o

ile w XVII w. oceniano, że su­
ma pozytywnej wiedzy podwa­
ja się co pięćdziesiąt lat, to o- 
becnie podwojenie takie na­
stępuje co lat dziesięć. Przy

25 min jednostek ceramicznych
dla Poznania

- Omówienie wyników działał 
ności w pierwszym ^półroczu 
było głównym tematem konfe­
rencji samorządu robotnicze­
go w Poznańskich Zakładach

Ceramiki Budowlanej. Zakła­
dy te, nastawione głownie na 
zaspokajanie potrzeb budow­
nictwa w Poznaniu, wyprodu­
kowały w pierwszych 8 mie­
siącach br. 25 min. jednostek

tym tempo tego wzrostu stale 
rośnie.

Jest to zjawisko tak ogrom­
ne, że pojedynczy umysł ludz­
ki trwożnie się przed nim co­
fa, bowiem wie, że nie potra­
fi go ogarnąć. Nie jest też 
chyba możliwe ogarnąć ani 
ocenić poznańskie środowisko 
naukowe' i jego dorobek, któ­
ry przecież w każdej wyspecja 
lizowanej dziedzinie reprezen­
tuje inną wartość i inny* ob­
szar na mapie polskiej nauki.

Z całą jednak pewnością 
można powiedzieć, że pod 
względem ciężaru gatunkowe­
go prym wiedzie w poznań­
skim środowisku Uniwersytet 
im. A. Mickiewicza. Mimo nie­
zbyt starych tradycji (wcho­
dzi teraz, w 40-ty rok akade­
micki) zdobył on sobie wysoką 
rangę w kraju. Wybitni nau­
kowcy wałrają się czy na dru­

Szkoła Rolnicza powstały 
przez wyodrębnienie z Uniwer 
sytetu odpowiednich wydzia­
łów. I jeśli obie te uczelnie 
wybijają się spośród polskich 
uczelni tego typu, zawdzięcza­
ją to chyba temu faktowi. Po­
dobna jest zresztą sytuacja z 
analogicznymi uczelniami rów 
nież gdzie indziej. Jedynie 
uczęlnie powstałe z wydziałów 
uniwersyteckich stoją mocno
na nogach. Inne 
wprawdzie tę samą 
prawną, lecz zgoła 
sytuację faktyczną.

No, a popatrzmy

— mają 
pozycję 

odmienną

na Wyż-

gim 
cie 
dziś 
czy

miejscu po Uniwersyte- 
Jagiellońskim postawić 
Uniwersytet Warszawski

Poznański, oczywiście pod
względem znaczenia osiągnięć 
naukowych, jakie te uczelnie 
reprezentują.

A przecież w takim, założe­
niu nie uwzględnia się tego, 
że Poznań poważnie wzmocnił 
inne środowiska, szczególnie 
warszawskie, wybitnymi u- 
czonymi, którzy nasze miasto 
opuścili. Lecz, jak to niestety 
zwykle bywa, i ci wybitni lu­
dzie z chwilą przeniesienia 
się w inne środowiska starają 
się możliwie prędko w nie 
wrosnąć i zasymilować; miast 
podtrzymać więzi z mia­
stem i uczelnią, które dały im 
wszystko, z czego są dziś 
sławni, miast dawać na każ­
dym kroku świadectwo praw­
dzie ile Poznań w nauce zna­
czy!

Jakie nauki wybijają się na 
Uniwersytecie najbardziej?

Niewątpliwie — jak ocenia 
się w autorytatywnych kołach 
naukowych — ośrodek history 
ków należy do najsilniejszych 
w kraju, a pod względem cza­
sopiśmiennictwa historyczne­
go ( a to są dokumenty real­
ne) pracy) bodaj czy nie nale­
ży mu się pierwszeństwo. 
Nauki prawnicze i ekonomicz­
ne są wysoko rozwinięte i u- 
stępują swoją wagą chyba je­
dynie Warszawie.

W naukach humanistycznych 
specjalnością Poznania jest 
archeologia, która wykształci­
ła tu swoją szkołę i zajęła 
wybitne stanowisko w całej 
archeologii polskiej. Ucznio­
wie poznańskiej szkoły domi­
nują w kraju. Wysoką rangę 
reprezentuje filologia klasycz­
na, polska i bałtycka.

Z całą pewnością silna jest 
chemia, a fizyka ma także 
szanse poważnego rozwoju, 
zwłaszcza że skupiła na swoich 
katedrach pewne specjalności, 
które stanowią swoisty „mo- 
’nopoli‘ Poznania. Poważną ro­
lę odgrywa poznański ośrodek 
geograficzny. Szanse dużego 
rozwoju ma zoologia i bota­
nika, a także slawistyka.

Z kierunków, które mogłyby 
chyba najlepiej w kraju się 
rozwinąć, wymienić należy 
muzykologię. Niestety, stara­
nia o wznowienie tego kierun­
ku, jak dotąd, nie dały pożą­
danego rezultatu. Podobną 
szansę mogłaby mieć historia 
Niemiec (nie ma u nas w o-

szą Szkołę Ekonomiczną, któ­
ra powstała przed wojną sa­
modzielnie, ma więc własne 
już dość długie tradycje i zna­
czny dorobek. Przecież i tam 
niemal całą czołową kadrę 
nauczającą stanowią profeso­
rowie uniwersyteccy (żartobli­
wie zwani „dwuwarsztatow- 
cami”).

O wiele trudniejszą sytuację 
ma Politechnika Poznańska, 
która powstała ze Szkoły In­
żynierskiej (przed wojną Szko 
ła Budowy Maszyn). Politech­
nika rozbudowuje w sposób 
imponujący zarówno swą bazę 
materialną, jak i ilość wydzia­
łów, katedr i zakładów. Nie 
stoi to jednak we właściwej 
proporcji do wielkości kadry 
naukowej, wśród której szcze­
gólnie nieliczni są samodzielni 
pracownicy nauki. Jednakże 
Politechnika znalazła już dla 
siebie pewną odrębność (me­
chanizacja rolnictwa), a z cza­
sem zapewne powiększy się i 
ustabilizuje grono wybitnych 
wykładowców. *

W porównaniu z tymi kolo­
sami naukowymi, pozostałe u- 
czelnie (Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych, 
Państwowa Wyższa Szkoła Mu 
zyczna i Wyższa Szkoła Wy­
chowania Fizycznego) stano­
wią wielkości nieporównywal­
ne. Oczywiście, takie stwier­
dzenie nie oznacza, by w tych 
skromniejszych ramach, w ja­
kich działają, nie było odpo­
wiedniego dorobku naukowego 
i dydaktycznego. Wiadomo na 
przykład, że architektura 
wnętrz w PWSSP czy też kla­
sy instrumentów dętych w 
PWSM cieszą się zasłużoną 
sławą w całym kraju.

Rzecz jasna, że charaktery­
styka poznańskiego ośrodka 
naukowego — nawet tak skró­
towa, jak niniejsza — nie może 
się na tym skończyć. Poza 
konkretną pracą na uczelniach 
istnieje jeszcze wiele innych 
miejsc i sposobów działania i 
oddziaływania ludzi nauki. O 
nich już jednak następnym ra­
zem.

Mieczysław SKĄPSKI

Zakład Aparatów Matematycznych Polskiej Akademii 
Nauk zakończył budowę zasadniczych zespołów elektro­

nowej maszyny cyfrowej nazwanej XYZ. • ' 
XYZ odznacza się stosunkowo znaczną wydajnością: W ' 
ciągu sekundy wykonuje przeciętnie 800 elementarnych 1 
operacji arytmetycznych lub logicznych. W przyszłym ro- ' 
ku istnieje możliwość uzykonania kilku podobnych ma­
szyn matematycznych z serii ulepszonych XYZ, nada- ' 

jących się do eksploatacji przemysłowcy
Na zdjęciu: mgr Jerzy Dańda i inż. Stanisław Kowalski 1 

przy fragmentach XYZ.
CAF — Fot. Wdowińskł

Plan rybołówstwa na 1959 r,

Wiecej ryb w sklepach
nowe gatunki konserw

W ostatnich dniach odbyło
się kolejne kolegium Minister­
stwa Żeglugi

projekt 
Między

planu na rok 1959. 
innymi wiele uwagi

Wodnej, na którym omówiono
Gospodarki poświęcono sprawie rybołów­

stwa. Ustalono ogólną wyso-

Spacerkiem po kwu
KUSO

Obywatelka z powiatu jaro­
cińskiego pisze do „Gromady 
— Rolnika": „Dlaczego zakła-
dy w 
pów 
takie 
ciała

Łodzi nie szyją dla chło- 
koszul dłuższych, tylko 
kusajdy, żd nawet 

nie przykrywają? Trzeba
dokupować towar i sztukować
koszule’ (so)
NIE TAKI CZARNY DIABEŁ...

Przyjemną niespodziankę 
miał pan J. z Jeleniej Góry. 
A właściwie, naprzód — nie­
przyjemną. Bo oto kupił sobie 
w sklepie MHD piękną kurtkę 
skórzaną z błyskawicznym 
zamkiem. Po kilku dniach jed­
nak zamek się zepsuł — i po 
zabawie. Złożył więc w skle­
pie reklamację, mając słabą 
nadzieję, że to pomoże. A tym­
czasem w ciągu kilku dni pro­
ducent kurtki — Zakłady Bia- 
łoskómicze w Prochowicach — 
przysłały dobry zamek. Ot, co!

(so)

Premiera w Państwowej Operetce

Bal w Savoyu

V/ Kórniku 
kwitnie orzech 
czarnoksięski

W słynnym Parku Kórnickim 
Pod Poznaniem — mimo jesieni — 

1 drzewa są jeszcze zielone, wiele z 
ńich nawet teraz dopiero kwitnie 

i i owocuje. Można więc teraz po- 
। dziwiąc orzech czarnoksięski (ha- 

mamelis yirginlana) ze wschodniej 
części Ameryki Północnej, o ja- 
snożółtym kwieciu.

Dojrzewają równocześnie owoce 
cytrynowca chińskiego. Są to 
szkarłatne jagody o smaku, zbli- 

> żonym do cytryny, używ’ane przez 
ludy Dalekiego Wschodu, jako do 
datek do herbaty. Spożycie nie- 
Vdelkiej dawki suszonych owo­
ców cytrynowca wywołuje stan 
lekkiego podniecenia, jak po wy­

piciu np. kieliszka wódki.

Lada dzień dojrzeją tu owoce 
złotnicy pomarańczowej (madura 

■ Pomifera). Drzewo to posiada zło­
cisto-żółty kolor. (PAP)

ceramicznych, a więc o 1.300________________ > I góle ' katedry historii Nie- 
tys. sztuk więcej niż w analo-j'miec!) w zwjąZku z historią
gicznym okresie ubiegłego ro-
ku. Rezultaty są znaczne, jed­
nak dalekie od istniejących w 
zakładach możliwości.

Przedsiębiorstwo nie osiągnęło 
planowanych zysków, głównie na 
skutek manka w Żabikowie, nad­
miernej absencji robotników do­
jeżdżających ze wsi, przekrocze­
nia kosztów przy produkcji dziu­
rawki, słabego rozwoju racjonali­
zacji, czy zbyt wolno postępują­
cej, w większości cegielni, mo­
dernizacji. Podobnie, jak w in­
nych latach, w r/ikładach nie po­
trafiono epanować sytuacji w HI 
kwartale, na skutek czego zmniej 
szyły się znacznie nadwyżki w su­
rówce i wypale.

W czasie konferencji wysunięto 
szereg wniosków, których zreali­
zowanie przyczyni się do uspraw­
nienia organizacji pracy, wyrów­
nania niedoborów w wypale, pod­
niesienia jakości produkcji, zmniej 
szenia absencji i obniżenia ko­
sztów. Postanowiono również po­
czynić starania, dla uzyskania od­
powiednich środków na poprawę 
warunków pracy w poszczegól­
nych cegielniach. (U)

warto jeszcze przypomnieć, że 
cała argumentacja naukowa 
obchodów Millenium oparta 
jest na badaniach mających 
swój rodowód w Poznaniu, cze

utor „Balu w Savoyu” — 
Paweł Abraham, wystarto­
wał ze swymi operetkami 
mniej więcej w latach trzy

dziestych naszego wieku. Pisał w 
okresie, kiedy Imre Kalman kom­
ponował „Hrabinę Marice”, a Le- 
har pracował nad „Krainą uśmie­
chu”. Tym dwom „królom walca” 
przeciwstawił Abraham nowocze­
sną operetkę, której oryginalność 
polegała na łączeniu dawnych tra­
dycji węgiersko-wiedeńskich z 
podniecającymi rytmami tang i 
fokstrotów. Kompozytor „Balu w 
Savoyu” urodził się na Węgrzech. 
Studia muzyczne odbywał w Bu­
dapeszcie. Stąd częściowo madziar 
ski klimatt pierwszej, sławnej o- 
peretki „Wiktoria i jej huzar”. 

Oprócz niebanalnej inwencji, Pa 
weł Abraham posiadał umiejęt­
ność barwnej instrumentacji. — 
Wszakże, nim zaczął pisać swe o- 
peretki, był już dojrzałym, 36-let- 
nim artystą, autorem poważnej o- 
pery i szeregu prac orkiestral- 
nych. Stąd luksusowe brzmienie 
partytur: „Kwiatu Hawaju” (1931)

„Przygody Grand Hotelu”

go zbyt często się 
ga.

Można by lepiej 
romanistykę. Aż

nie dostrze-

rozbudować 
prosi się o

utworzenie rusycystyka.
Zapewne możliwości tworze 

nia nowych katedr na Uniwer 
sytecie na tym się nie kończą. 
Fakt, że w ciągu ostatnich 
2 lat przywrócono na UAM 
7 kierunków studiów — jest 
najlepszym dowodem ogrom­
nych możliwości potencjal-

(1934>. Prapremiera „Balu w Sa- 
voyu” odbyła się* w Berlinie, na 
krótko przed historycznym poża­
rem Reichstagu. Spektakl wysta­
wiono z przepychem. Starczy — 
choćby wspomnieć, że insceniza- 
torem był czołowy reżyser euro­
pejski tych lat — Max Reinhardt. 
Niestety, wkrótce Abraham zmu­
szony będzie uchodzić za granicę, 
do USA. Tragiczne przejścia do-
prowadziły 
myślowych 
psychicznie 
obecnie w

go aż do zaburzeń u- 
i zakładu dla chorych 
(w którym przebywa 

NRF). Siepacze hitle-

nych tej
O roli, 

wersytet 
kowym

uczelni. . .
jaką odgrywa Uni- 

w środowisku nau- 
Poznania najlepiej

przekonuje jego wpływ na po­
zostałe uczelnie. Przecież Aka 
demia Medyczna i Wyższa

rowscy wrzucili utwory Abraha­
ma do płonących stosów, ustawia­
nych na rogach ulic .wszystkich 
większych niemieckich miast. 
Przypuszczano naiwnie, że wyma- 
że się z dziejów muzyki nazwiska 
— Mendelssohna i Mahlera, a tak­
że Kalmana i Abrahama. W efek­
cie niełatwo dziś odszukać orygi­
nalnych partytur wielu kompozy­
cji Abrahama...

Tymczasem „Bał w Savoyu” wró 
cił na deski sceniczne. W tej chwi 
li gra go równocześnie: Łódź, Gli 
wice i właśnie Poznań. Operetka 
Abrahama ma zręcznie skonstruo­
wane (choć dość konwencjonalne) 
libretto i tyle melodyjnych prze­
bojów, że zapewne nie prędko znu 
dzi się publiczności.

Realizacja „Balu w Savoyu” 
przez Państwową Operetkę Po­
znańską, ma sporo cech dodat­
nich, jak również i trochę ujem­
nych. Na konto plusów przede 
wszystkim zaplszmy, efektowne 
(jak zwykle — słodkawel), deko­
racje i kostiumy pomysłu S. Ja- 
nasika, staranną pracę reżyserską 
D. Baduszkowej oraz Wandę Ja­
kubowską — na czele zespołu so­
listów. Orkiestra uległa dalszemu 
powiększeniu i gra coraz czyściej, 
pod sumienną i czujną batutą Sta 
nisława Renza. i akt „bierze” słu­
chacza wartkością tempa i senty­
mentem. Okrasą II obrazu jest pi­
kantna scena w dwóch separat­
kach (trudność inscenizacyjna, 
zgrabnie rozwiązana przez poznań 
skich realizatorów). Jaka jednak 
szkoda, że autentyczna instru- 
mentacja Abrahama uległa znisz­
czeniu (w okresie hitleryzmu) i 
nasze teatry muszą posługiwać się 
słabą orkiestracją, dokonaną na­
wet przez nie wiadomo, kogo (na­
zwisko nie wyszczególnione w pro 
gramie).

Jednak stanowczo zaprotestował 
bym przeciwko przeciążaniu II 
aktu zbędnym balastem, wziętych 
skądinąd j doczepionych .scen ba­
letowych, które zatrzymują ak­
cję i niepotrzebnie przedłużają wi 
(łowisko (psując przy tym jego bu 
dowę). Wszakże premiera poznań­
ska skończyła się niewiele przed 
północą! Oczywiście, ze dwa naj­
wdzięczniejsze tańce należy za­
trzymać, jako odświeżającą wkład 
kę (np. ową scenkę w stylu ka­
baretowym „Jalousie” lub orgia- 
styczne, finałowe boogie-woogie).

(Ciąg dalszy na sir. 4)

kość połowów na 147 tys. ton, 
co stanowi wzrost o 19,6 proc. 
W tym plan połowów przedsię 
biorstw państwowych wynie­
sie 110 tys. ton (-wzrost o 18,9 
proc.).

A oto kilka dalszych szcze­
gółów projektu zadań rybołów­
stwa. Wobec poważnego spad­
ku wydajności łowisk, przewi­
duje się na Bałtyku częściow-e 
przestawienie floty na połowy 
szprot. Z Morza Północnego 
trawlery dostarczać będą śle­
dzia bezpośrednio do portów 
krajowych. Pozwoli to na zwię 
kszenie dostaw świeżego śle­
dzia i umożliwi kutrom dale­
kiego zasięgu korzystanie z 
usług odciążonych w ten spo­
sób statków-baz, co przyniesie 
oszczędności i pozwoli zrezyg­
nować z tworzenia stałych za­
granicznych baz lądowych.

Plan inwestycyjny zakłada 
wejście do eksploatacji 12 
trawlerów o tonażu 500 DWT 
i 22 kutrów .

W przetwórstwie rybnym 
zwiększy się produkcja szpro­
ta wędzonego. Osiągnie ona 
1870 ton, to znaczy o 190 proc, 
więcej. W innych asortymen­
tach przetwórstwa planuje się 
wzrost wyrobów konserw o 
12,6 proc. Zostaną też wprowa 
dzone nowe rodzaje, ńa przy­
kład wątłusz delikatesowy, 
czarniak a la łosoś oraz szyjki 
rakowe. Projektuje się także 
wzrost ilości asortymentów pa 
kowanych w drobnych por­
cjach.

Eksport 
rybnych w

ryb i przetworów 
planie na rok 1959

ma wynieść 3626 ton, co wy­
kazuje wzrost w stosunku do 
przewidywanego wykonania 
planu w bież, roku o 33,3 proc. 
Dzięki korzystnej zmianie cen 
skupu wzrośnie znacznie (o 
60 proc.) eksport karpia.

Dostawy ryb i przetworów 
przeznaczonych na rynek wy­
niosą 92 077 ton (w 1958 roku 
— według przewidywań — nie 
spełna 84 tys. ton). Dla obsłu­
żenia zwiększonych obrotów 
zakłada się też rozbudowę sie­
ci skleoów rybnych o 2 proc, 
i punktów sprzedaży detalicz­
nej o 17 proc.

(API)

Bociany 
konserwatorami

Najstarszy zabytek sędziwej 
Brodnicy — wybudowana w XIV 
wieku, tzw. wieża mazurska — 
sprawia niemałe kłopoty ojcom 
tego miasta. Spadła bowiem część 
jej zakończenia, a żadne miejsco­
we przedsiębiorstwo budowlane 
nie chciało się podjąć naprawy da 
ehu, wysokiej, 41-metrowej wie­
ży...

Sytuacja stawała się poważna. 
W zabytkowej budowli zaczęło za 
ciekać. Wreszcie konserwacji do­
konała para bocianów, wijąo 
gniazdko na uszkodzonym 
szczycie. Dach uszczelnił się i prze 
stał przeciekać.

Bociany mieszkały na wieży ma 
zurskiej 2 lata. Mieszkańcy Brod­
nicy mają nadzieję, że wrócą na 
nią i w okresie następnej wiosny, 
aby nadal „chronić” zabytek...

(PAP)
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* GAGRY, naj­
cieplejszego za 

kątka europejskiej części 
ZSRR. Jeszcze dziś, kiedy czy­
tacie te notatki, 15-kilometro- 
wa plaża roi się na pewno od 
brązowych ciał obojga płci. W 
niektóre lata pluskać się tu 
można do połowy listopada... 
Matka natura szczodrze obda­
rzyła ten zakątek bogactwami 
wody, powietrza i słońca. Gó­
ry podchodzą tu niemal do sa­
mej plaży. Autostrada i linia 
kolejowa ledwie przeciskają 
się zboczem...

Na szyldach sklepów — dwu 
języczne napisy. Jesteśmy w 
Abchazji. Po raz wtóry na te­
renie ZSRR przesuwamy wska 
zówki zegarków o godzinę na­
przód.

Z pokoików hotelu turystycz 
nego wystarczy ,parę kroków, 
by znaleźć się na plaży. Jura 
Szugrin, student z Moskwy, 
nasz przewodnik, nie upilnuje 
grupy. Zbyt tu ładnie, by nie 
połazikować. nie wścibić no­
sa w każdy zakątek. Część ko­

Bal 
w Savoyu

(Dokończenie ze str. 3)
Ale taniec parodystyczny, cyrko­
we popisy clowna lub walka to- 
readora z bykiem, raziły swą nie- 
wybrednością i przeszarżowaniem. 
Trudno zrozumieć, dlaczego reży­
serka zapomniała tu o czerwonym 
ołówku i, jak najwięcej nie wy­
kreśliła... Poza tym, pytanie: czy 
zespół baletowy Operetki stoi już 
artystycznie tak wysoko, by zain­
teresować aż w tylu ewolucjach? 
Przecież na naszej, maleńkiej scen 
ce, nie można nawet rozwinąć wie 
lu pomysłów’ choreograficznych! 
A może dotychczas niezawodna S. 
Stanisławska, nie jest specjalist­
ką od ustawiania rewii w pary­
skim stylu?

Podstawę powodzenia „Balu w 
Savoyu” — oprócz bogatej opra­
wy scenicznej Janasika — tworzy 
główna para amantów. Witold Er- 
mow prezentuje się sympatycznie. 
Śpiewa miłym tenorem. Szkoda 
tylko, że partia Arystyda napisa­
na jest zbyt nisko 1 artysta nie 
miał wielu możliwości popisywa­
nia się swymi ładnymi, wysokimi 
tonami. Na pierwszy plan wysuwa 
się kreacja Wandy Jakubowskiej, 
która gra, tańczy i śpiewa z tem­
peramentem i swobodą, natural­
nie i z elegancją. Sam gatunek 
głosu ma wiele zmysłowego powa 
bu, a ostatnio brzmi wypoczęty 
(choć w górze nie zawsze czysto). 
H. Bielanka posiada wiele werwy 
i teatralnego obycia, ale postacio­
wo wydaje się trochę za potężna, 
jak na naszą, małą scenę (kreowa 
ła przyjaciółkę pani domu). Cha­
rakterystyczna rola Mustafy leży 
J. Golfertowi — jak ulał. J. Gole 
grał starannie i z przejęciem, ale 
wyglądał zbyt okazale i zażywnie 
w skądinąd wdzięczne? partii mło­
dego, nieśmiałego pomocnika ad­
wokackiego. Gole ma postawę ra­
czej bardzo pewnego siebie mece­
nasa! Z. Kuleszanka nie dysponu­
je warunkami zewnętrznymi, po­
trzebnymi do odtworzenia szałowe 
go wampa czyli tancerki argen­
tyńskiej Tangolity. Natomiast 
przyjemnie tańczy.

Sumując: przedstawienie jest — 
W całości — niewątpliwie udane i 
ciekawe, ale wymagające jeszcze 
korekty w postaci skrótów i pre­
cyzyjniejszego doboru obsady. 
Realizatorzy spektaklu chcieli o- 
Iśnić publiczność za wszelką cenę 
1... gdzieniegdzie przeszarżowali, 
przeładowując widowisko zbędny­
mi efektami. Należy jednak przy­
puszczać, że w toku dalszych 
przedstawień sama praktyka sce­
niczna naprawi usterki premiero­
we.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

T

Rysio z polskiej 
grupy otrzymał 
bojowe zada­
nie: nawiązać 
dobrosąsiedzkie 
stosunki z ak­
tywem tury­
stycznym Gru­

zji...

legów pędzi do pobliskiego 
sklepiku, gdzie sprzedają „Bu­
kiet Abchazji”, którego szkla­
neczka potęguje urok otocze­
nia (w czasie pięciodniowego 
pobytu polskiej grupy, plan 
obrotów sklepu w zakresie wi 
na gronowego został mocno 
podciągnięty!). Pan Stanisław 
z dwoma ąparatami i małżon­
ką u boku wymyka się na fo­
tograficzne łowy, utrudnione 
zresztą z powodu kapryśnej ; 
pogody. Maryla pędzi na ba­
zar po granaty i kaprony. Mło 
dzież na plaży nawiązuje do­
brosąsiedzkie stosunki z akty­
wem turystycznym Moskwy, 
Leningradu, Tbilisi... To ostat­
nie miasto ma tutaj wielu re­
prezentantów. Studentka gru-; 
zińska z Tbilisi — Tamiłła Ka i 
sabasiz^dli bawi w Gagrze z 
mamus!ą i małą siostrzyczką 
Naną. Ma lat siedemnaście, a 
szanowna mamusia — trzy­
dzieści pięć. Trudno orzec, 
którą najpierw porwałoby się 
w jasyr...

Roberta Bardzimaszwili, mło 
dziana z zabójczym wąsikiem, 
pozna jemy któregoś wieczoru 
w klubie schroniska, gdzie na 
zmianę z przystojnym leka­
rzem ..turbazy” demonstruje 
przy wtórze gitary swoje u- 
miejętności wokalne. Wieczór, 
który trudno zapomnieć. Gro­
madka melomanów, ad hoc ze­
brana, wchłania jak urzeczona 
piosenki gruzińskie, rosyjskie, 
włoskie, francuskie... (Robert, 

maju br. Sejm uchwalił 
* * ustawę o zaostrzeniu odpo 

wiedzialności karnej za chu­
ligaństwo. Przepisy ustawy 
przewidują m. in. wprowa­
dzenie przyśpieszonego postę­
powania sądowego w miej­
scowościach najbardziej za­
grożonych przez chuliganów, 
a ustalonych na podstawie 
obserwacji przez Minister­
stwo Sprawiedliwości.

Minister Sprawiedliwości, po 
zasięgnięciu opinii Prezydiów 
Wojewódzkich Rad Narodo­
wych i po porozumieniu się z 
Generalnym Prokuratorem o- 
raz z Ministrem Spraw We­
wnętrznych, wydał zarządze­
nie, które ustala, że od 1 
października br. w 'Warsza­
wie, Wrocławiu i kilku miej­
scowościach woj. warszaw­
skiego, wprowadzone zostaje

Już w X wieku 
Szczecin był 

ośrodkiem
J rzemieślniczym
i U stóp Zamku Książęcego t 
; w Szczecinie, w pobliżu cha- |! 
| rakterystycznej baszty Siedmiu jj 

I Płaszczy, znajdowała się kie- i 
i dyś osada miejska. W centrum 
; tej osady, na dawnym rynku 
i warzywnym, archeologowie od 

■ kilku lat proy^dzą badania — 
। wyniki których są źródłem wia 

domości o dawnym Szczecinie, 
jego mieszkańcach i ich za- j 
jęciach.

Obecnie archeologowie doko- i 
pali się warstwy z X wieku. I 
Na głębokości kilku metrów | 

i odkryto fundamenty domów z ; 

czasów Mieszka I, a może na- I 
wet jego ojca — Ziemomysła. j

Znalezione zabytki świadczą, | 
j iż Szczecin był przed 1.000 lat i 
I — tak można wnioskować na 
j podstawie wykopalisk — osadą 

wysoce uprzemysłowioną, za- j 
; mieszkałą przez liczne rodziny 
' rzemieślników.

i Znalezione zabytki są jeszcze 
i jednym dowodem, mówiącym 

o wysokim stopniu cywilizacji 
Pomorzan w okresie przed ko­
lonizacją niemiecką oraz prze­
kreślającym twierdzenia nie- 

. mieckie, jakoby mieszkający 
tu ludzie, zajmowali się tylko 

j łowiectwem, rybołówstwem lub 
I bardzo prymitywną uprawą 
i roli.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, iż archeolodzy w tych głę- 

i bokich warstwach nie znaleźli 
i szczątków ryb i reliktów na- 
! rzędzi rybackich. Fakt ten | 

' wskazywałby na to, iż Szcze- , 
i cin przed dziesięciu wiekami I 

nie był osiedlem rybaków.

(ZAP)

podobnie jak jego koledzy, mó 
wi świetnie po francusku). To 
misterium melodii i rytmu 
trwa do późnej nocy. Śpiewa­
cy są niewyczerpani, ich ży­
wotność i wigor udziela się 
audytorium, które ani myśli 
o śnie.

Robert jest studentem, a w 
wakacjach zatrudnia go wy­
twórnia „Gruzja-Film“, nakrę 
cająca w Gagrze komedię mu­
zyczną „Biełaja gostinica”. Ar 
tyści wytwórni urządzają spot 
kanie-koncert w sali miejsco­
wego teatru. Robert zaprasza 
nas na imprezę. Potem oczy­
wiście szczerze oklaskujemy 
go, gdy w kwartecie wokal­
nym śniewa nowe, nieznane 
nam piosenki gruzińskie...

Pewien bezsłoneczny (nieste­
ty!) ranek wywodzi nas dale­
ko poza kurort. W trójkę wy­
bieramy się do wsi o nęcącej 
nazwie Kolchida. Podobno zo­
baczyć tam można ludowe 
stroje. Nie znajdujemy ich, 
niestety. Dawno już ich się 
nie nosi. Ale spacer po gór­
skich zboczach ma dużo uro­
ku. Małe drewniane domeczki, 
na polach nurzają się w sa­
dach i poletkach kukurydzy. 
Bose dzieci o ślicznych czar­
nych oczach pierzchają na wi­
dok obcych przybyszów. Stro­
ma drożyna, wyłożona surowym 
wapieniem, przypomina więcej 
schody niż miejską drogę. W 
ogrodzie Ormianki-wdowy za- 
znajemy rozkoszy konsumo­
wania winogron i inżyrów 
wproś, z krzewu. (Inżyr — 
owoc wielkości małej gruszki, 
mdławo-słodki, po wysuszeniu 
staje się... figą, jaką znamy z 
naszych „Delikatesów”). W 
drodze powrotnej, błądząc po­
lami i sadami odwiedzamy 
kołchozowe suszarnie tytoniu, 
żałując wielce, że nikt z nas 
nie paii. Ceremonia wspólnych 
zdjęć kończy tę niezaplanowa­
ną a tak obfitą we wrażenia 
wędrówkę.

Jeszcze jest spacer uroczym 
wąwozem wyschniętej rzeki, 
jest autokarowa wyprawa do 
górskiego bajecznie położone­
go jeziora Rica (to takie kau­
kaskie Morskie Oko, wszyscy 
tam jadą i obowiązkowo fo­
tografują się!), ale nieubłaga­
ny plan marszruty każę koń­
czyć nasz etap. Kiedy, żegnani 
przez kierownictwo, ładujemy 
się na autokar, który poniesie 
nas dalej na południe, rozu­
miemy, że Gagrę niełatwo nam 
będzie zapomnieć.

Julian MIKOŁAJCZAK

Na owocowym bazarze trudno 
się zdecydować, który arbuz 

wybrać.

BICZ NA CHULIGANÓW
przyspieszone postępowanie 
karne w sprawach chuligań­
skich. Tymi miejscowościami 
najbardziej potrzebującymi 
zastosowania natychmiastowej 
represji w stosunku do chu­
liganów napadających na spo­
kojną ludność, okazały się w 
woj. warszawskim Siedlce, 
Grodzisk Mazowiecki, Prusz­
ków, Mińsk Mazowiecki, Wo­
łomin, Otwock i Nowy Dwór 
Mazowiecki.

Po uwzględnieniu doświad­
czeń praktycznych oraz po­
trzeb danego terenu, nastąpi 
wprowadzenie powyższego try 
bu postępowania również w 
innych miejscowościach kraju.

W 'Warszawie do rozpatry­
wania spraw w trybie przy­
spieszonym oddelegowano czte 
rech sędziów. Dyżury sędziów 
trwają bez przerwy od godz. 
9 do 21. Chuligan przyłapany 
na gorącym uczynku doprowa­
dzony jest do Komendy Dziel­
nicowej MO, gdzie opiekują­
cy się nim milicjant sporządza 
raport. Raport ten ■wymaga 
akceptacji władz przełożonych 
milicjanta, tzn. oficera dy­
żurnego lub komendanta.

W wypadkach zajść chuli­
gańskich aktem oskarżenia 
jest raport MO, po otrzymaniu 
którego sąd natychmiast przy­
stępuje do rozpatrzenia spra­
wy. Jeżeli oskarżony znajduje 
się w stanie nietrzeźwym, 
milicja zatrzymuje go w 
areszcie tymczasowym lub wy­
syła do izby wytrzeźwień, 
gdzie przebywa do czasu prze­
minięcia odurzenia alkoholo­
wego.

W procesach antychuligań- 
skich brane są pod uwagę 
sprawy bójek, czy awantur, 
które według kodeksu karne­
go mają kwalifikacje prawne 
nie przekraczające 6 miesięcy 
aresztu. Natomiast sprawy 

1 grubszego kalibru oraz sprawy 
recydywistów z tej kategorii 
nie ulegają zmianie i są roz­
patrywane w dotychczasowym 
postępowaniu karnym.

Oskarżonym chuliganom 
którzy odpowiadają w trybie 
przyspieszonym, zapewniono 
prawidłowy i zgodny z pra­
worządnością przewód sądo­
wy. W izbie adwokackiej mie­
szczącej się przy sądach ist­
nieją stałe dyżury obrońców, 
którzy bronić będą oskarżo­
nych z urzędu.

Na kilka tygodni przed wej­
ściem w życie zarządzenia mi­
nistra, stołeczna milicja prze­
szła specjalne przeszkolenie, 
które przygotowało ją do no­
wych obowiązków. Każdy mi­
licjant, który zatrzymuje chu­
ligana, ma również obowiązek 
doprowadzić do Komendy MO 
lub wylegitymować i spisać 
personalia świadków. W pro­
cesach o przyspieszonym po­
stępowaniu karnym świadka­

Fot. (2): autor
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mi oskarżenia są m. in. po­
szkodowani.

Mieszkańcy Warszawy od 
pierwszej chwili jak najbar-' 
dziej przychylnie ustosunko­
wali się do realizacji uchwały 
o przyspieszonym trybie roz­
patrywania spraw chuligań­
skich. Trzeba sobie jasno zdać 
sprawę, że akcja zwalczania 
chuligaństwa zależy w dużej 
mierze właśnie od obywatel­
skiej postawy społeczeństwa. 
Trzeba sobie zdać sprawę, że 
aby odniosła ona rezultat, mu­
si się do niej przyłączyć całe 
społeczeństwo.

Na marginesie warto dodać, 
że przyspieszone postępowa­
nie karne w stosunku do chu­
liganów urządzających awan­
tury i zatruwających życie 
spokojnym ludziom, od dawna 
jest stosowane w wielu kra­
jach (m. in. w Anglii) i przy­
nosi tam pozytywne rezulta­
ty.

Sławomir ORŁOWSKI

Sławno - Września 
dalsza para miast 
współpracujących

Ostatnio bawiła w Sławnie (woj. 

Koszalińskie) delegacja z Wrześni 

(woj .poznańskie), która przepro­

wadziła wstępne rozmowy na te­

mat współpracy obu powiatowych 

miast. Przedstawiciele Wrześni od 

wiedzili szereg zakładów pracy, in 

stytucji, PGR, placówek kultural­

no-oświatowych i miejscowości 

nadmorskie. W Darłowie goście za 

interesowali się maszynami rolni­

czymi, produkowanymi przez 

miejscową fabrykę i zakupili dla 

swego powiatu dziesięć maszyn 

szerokomłotnych.

Pierwsze propozycje współpracy 
dotyczyły wymiany gospodarczej. 
Powiat Września będzie dostarczał 
do Sławna: bydło zarodowa, trzo­
dę chlewną oraz nasiona roślin mo 
tyłkowych, a w zamian otrzyma 
ze Sławna: ziemniaki i maszyny 
rolnicze. Już obecnie goście wy­
razili gotowość zakupu 400 ton 
ziemniaków. (ZAP)

uwagai Czytelnicy mea!
Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” 

w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 urządza od dnia 1. X. 
1958 r. do dnia 15. XII. 1958 r.

KONKURS
na pozyskanie nowych prenumeratorów dla „Głosu 
Wielkopolskiego”

z atrakcyjnymi nagrodami
(2 rowery, 2 radia, 1 aparat fotograficzny. 5 zegarków, 

1 teczka i wiele innych).
W konkursie może wziąć udział każdy czytelnik, 

nie wyłączając doręczycieli. Konkurs nie obejmuje 
miasta Poznania.

Każdy nowo pozyskany prenumerator daje zgłasza­
jącemu za jeden miesięczny abonament 1 punkt, za 
abonament kwartalny 3 punkty, za półroczny 6 punk­
tów, roczny 12 punktów).

Po opłaceniu pozyskanego abonamentu należy wpi­
sać do zestawienia (wzór formularza zamieszczamy po­
niżej) nazwisko, imię, adres i zawód prenumeratora, 
określić termin abonamentu (np. miesiąc, kwartał, pół 
roku, rok), wpłaconą kwotę oraz numer pokwitowania 
opłaty za abonament.

Tak trzeba postępować przez cały okres trwania kon 
kursu, z każdym kolejnym abonamentem. Po zakoń­
czeniu konkursu zgodność danych zawartych w zesta­
wieniu należy potwierdzić w Urzędzie Pocztowym, w 
którym dokonano wpłat. Wypełnione i ostemplowane 
przez Urząd Pocztowy zestawienia w zaklejonej ko­
percie z napisem „Konkurs na prenumeratę”, prosimy 
przesłać pod adresem:
Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe R. S. W. „Prasa” 

Poznań, uL Grunwaldzka 19
nie później niż dnia 24. XII. 1958 r. (data stempla pocz 
t owego).

Komisja konkursowa sprawdzi zgodność danych w 
zestawieniu, podliczy punkty i ustali zwycięzców 
w konkursie, po czym w „Głosie Wielkopolskim’’ ogło­
szona zostanie lista nagrodzonych (z podaniem ilości 
zdobytych punktów) oraz termin i miejsce odbioru 
nagród.

UWAGA!
Rubryka „Zawód” w zestawieniu konkursowym jest 

potrzebna Redakcji do przeprowadzenia analizy czy­
tających i na jej podstawie przystosowania tematyki 
poruszanych na łamach „Głosu” zagadnień.

pozyskanych nowych prenumeratorów dla „Głosu Wielko-

podpis biorącego udział poczęć'7 ^dpis ”
w konkursie Urzędu Pocztowego

Wzór formularza

Zestawienie



Pracownicy poszukiwani
50 robotników niekwalifikowanych, 10 malarzy, 
20 tynkarzy, 10 cieśli, 2 palaczy na centralne 
ogrzewanie, 10 zdunów przyjmie natychmiast 
do pracy w Poznaniu i na wyjazd Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Poznaniu, 
ul. Solna 12. Wynagrodzenie według układu zbio 
rowego w budownictwie. Dla pracowników za­
miejscowych zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym. ' K5978
Każdą ilość murarzy, robotników i uczni murar­
skich, 3 uczni ciesielskich, 6 uczni na monterów 
c. o., 1 palacza, 2 stróżów oraz 10 monterów c. o. 
przyjmie natychmiast do prac na terenie mia­
sta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderew­
skiego 7. Warunki płacy według obowiązujących 
stawek w budownictwie, plus dodatki za roboty 
utrudnione. Hotelu robotniczego nie posiadamy. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, pokój 206, 
przy ul. Paderewskiego 7. K5995
Inspektora inwestycji o wysokich kwalifika­
cjach zatrudni zaraz Powiatowy Związek Gmin 
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w 
Słupcy. Oferty należy składać do PZGS Słupca, 
ul Dzierżyńskiego 2. K60G5
St. majstrów i majstrów do robót drogowych 
na Śląsku przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, Poznań, ul. Wilczak, 
telefon 521-91, 33-02. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w Budownictwie z 
dnia 15 lutego 58 r. Dodatek za rozłąkę zapew­
niony. Zgłoszenia należy kierować pod wyżej 
wskazanym adresem, do działu zatrudnienia. 
____________________________ < K6041 
Kucharki do stołówki poszukuje zaraz PGR 
Uzarzewo, pow. Poznań. Płaca według UZP.

___________________ 29824g
Kucharkę, salowe, windziarza wzgl. windziarkę, 
3 robotników zatrudni zaraz Państwowy Szpital 
Kliniczny nr 2 — mogą być emeryci. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ul. Przyby­
szewskiego 49. 29873g
Tachowca z dziedziny produkcji kafli pieco­
wych na stanowisko brygadzisty w Dziale Ce­
ramicznym zatrudni natychmiast: Chemiczna 
Spółdzielnia Pracy „Przodownik” w Lesznie, ul. 
Stefana Okrzei 1, teł. 475. K6036
Palaczy c. o. przyjmie Przedsiębiorstwo Upow­
szechniania Prasy i Książki „Ruch” w Pozna­
niu, ul. Zwierzyniecka 9. Wynagrodzenie w wy­
sokości do 500 zł. Praca w niepełnym wymiarze 
godzin. K6040
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane w Świebodzinie, zatrudni zaraz: 10 mura­
rzy, 4 cieśli i 15 robotników niekwalifikowa­
nych. Praca akordowa. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w budownictwie. K6047
Palaczy do centralnego ogrzewania zatrudni 
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań-Stare Miasto, ul. Rybaki nr 18a. Zgło­
szenia w Dziale Planowania i Eksploatacji, I pię­
tro, pokój nr 15. K61Ó7

RADA WYDZIAŁU PRAWA 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

W POZNANIU

podaje do wiadomości, że w dniu 15 paździer­
nika 1958 r„ o godz. 12 w sali XVIII Collegium 
Minus, ul. Stalingradzka 1, odbędzie się .

p.

OBRONA PRACY KANDYDACKIEJ 
MGR. BOGDANA LESIŃSKIEGO

t.: „Stanowisko kobiety w polskim prawie 
ziemskim do połowy XV wieku”.

Promotorem przewodu jest prof. dr Józef Ma­
tuszewski, referentami pracy: prof. dr Jan Ada­
mus z Uniwersytetu Łódzkiego i prof. dr Mi­
chał Sczanieeki z UAM.

Z prącą i opiniami referentów można zapoznać 
się w Bibliotece Głównej Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu,

Wstęp na rozprawę w-olny.
K6120

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

podaje do wiadomości: w związku z ułożeniem 
rurociągu kanalizacyjnego w ulicy Ogrodowej

ZAMYKA SIĘ

z dniem ogłoszenia w. w. ulicę dla ruchu koło­
wego na odcinku od ul. Dzierżyńskiego tło ulicy 
Ratajczaka. Objazd skierowuje się ul. uh Rataj-
czaka—Czerwonej Armii.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
CHEMICZNO - DROGISTOWSKA 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 27

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO

K6173

Wymagane kwalifikacje zawodowe oraz długo­
letnia praktyka w produkcji.

Stanowisko do objęcia zaraz. Wyczerpujące 
oferty prosimy składać w Zarządzie Spółdzielni.

K6199

KUPIMY

MSZYM DO LIKEm
1. maszynę sumującą elektryczną dwudziała- 

niową;
2. arytmometr ręczny.

Oferty należy składać pod adresem: Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska we Wschowie, ulica 
H. Sawickiej 65, telefon 153. K6007

'REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH W ŻAGANIU 
posiada do sprzedaży

DĄB CZARNY
w ilości 12 m3. Cena według klas jakości i gru­
bości jak dąb normalny. Surowiec można obej­
rzeć w Nadleśnictwie Szprotawa, Leśnictwo 
Leszno Górne, stacja kól. Leszno Górne, pow. 
Szprotawa, woj. zielonogórskie. 1-5056

Sprzedaż

Praca
Ucznia stolarskiego od lat 
16 przyjmę zaraz. Poznań, 
Łukaszewicza 5, stolarnia.

30144g
Gosposia samodzielna z 
noclegiem lub bez do ma­
łej rodziny potrzebna. Po­
znań, Mylna 24, „Hafto- 
plis”. 30120g

Uczeń potrzebny. War­
sztat kowalsko-ślusarski. 
Poznań, ulica Obornicka 
103. 29551g

Potrzebna pomoc domowa, 
Poznań, Czerwonej Armii 
37, sklep w bramie. 
 29553g 
Potrzebna pomoc domowa 
od godz. 8—13. Zgłaszać 
należy się od godz. 15—16. 
Ratajczak, Poznań, Słowac 
kiego 43 m. 5. 29566g

Kobieta do sprzątania 2 X 
w tygodniu pptrzebna za­
raz. Poznań ul. Polska 63, 
za Ogrodem Botanicznym. 
_________________ 29573g 
Potrzebna pielęgniarka 
wykonująca fachowo ma­
saże całego ciała — wa­
runki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29567g.

Panią umiejącą dobrze 
szyć na maszynie krawiec 
kiej zatrudnię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 29583g.
Potrzebna pomoc domowa 
natychmiast. Galica, Po­
znań, PI. Wolności 8 m. 9.

_______ 29590g
Potrzebna pomoc domowa 
na stałe lub dochodząca. 
Zgłoszenia po godz. 20. Po 
znań, Kościelna 16 m. 5.

29605g

Tapczany dobrej jakości,- 
stale na składzie. Poznań, 
Małeckiego 33, tapicernia.

___ 29733g
Wózki dziecięce auska
koszykowe, ceratowe,

Nauka
Kursy kroju i szycia, kro­
ju i modelowania gotowa­
nia, spawania, samo­
chodowe amatorskie i za­
wodowe, motocyklowe, ję 
zyków obcych organizuje 
TKWP. Zapisy w sekreta­
riacie, Poznań, Woźna 12, 
tel. 15-61, od godz. 15—19, 
sobota od 14—16. K6144

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

’:?942E

drewniane, sportki „War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach i dla lalek 
poleca H. świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.
_________________ 30230g
Wapno, gaszone, wapno 
palone, trzcinę, gips, kre­
dę, smołę, lepik, karboli- 
neum, zasuwy betonowe 
do kominów i płyty „Su­
prema” poleca Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Jeżycka 13 (na-
rożnik Mylnej). 29594g
Agresty; truskawki piko­
wane wieloowocowe pole­
ca Płotkowiak, Aniołowe, 
końcowy przystanek tram 
wajowy Junikowa. 29596g

Kupno
Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
ilość. Poznań, tel. 49-02. 

2S937g

Dnia 7 października br. zgasła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długoletnich, ciężkich, cier­
pliwie znoszonych cierpieniach, w 80 roku swego 
pracowitego, ofiarnego żywota, nasza najdroż­
sza, najtroskliwsza matka, babcia, siostra, cio­
cia, kuzynka, bratowa i teściowa, śp.

Maria z wahiicMw Okoniewska
Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się w pią­

tek, 10 bm„ o godz. 16 na cmentarzu Bożego 
Ciała na Dębcu. W wielkiej miłości i nie- 
ukojonym żalu pozostała RoDZINA

Poznań, Dolna Wilda 32 m. 3, Promnice, 
Rogoźno, Sopot, Szczecin, Londyn.

- t ■ ““
Dnia 7 października 1958 r. zmarła po krótkich, 

lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 37, mo­
ja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, 
ciocia, bratowa i szwagierka, śp.

Stanisława Oaleszyńska
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm„ 
0 godz. 11,10 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Cienista 3. 30698g

—717—— 
Tadeusz Zgierski Strumiłła 

dr phil., Sodalis Marianus, harcmistrz Rzeczp. 

opatrzony Sakramentami św., zmarł dnia 7 paź­
dziernika 1958 r. w Poznaniu, przeżywszy lat 74.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
Sw. Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej, dnia 
10 bm., o godz. 8,30, pogrzeb o godz. 15, na 
cmentarzu na Junikowie. O tym zawiadamia 
30602g RODZINA

Nowość!

FASTA
Nowość!

POLECAJĄ SKLEPY:
DZIERŻYŃSKIEGO 3G3 — UL.MHD NR

NR 52 — UL.MHD
MHD NR UL.47

CZERWONEJ ARMIIMHD NR 51 — UL.
NR — UL. GŁOGOWSKA 18MHD 57

K6098
* WWW

sprzedaż nadwyżek

P

zbozową ręczną 

sprzedamy. 

Zakład Utylizacyjny 
Jankowo Dolne 

pow. Gniezno.
K6102

ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA 
W POZNANIU, ulica Wawrzyniaka 39 

ogłaszają

JJ
czyści z brudu na sucho: 

SUFITY, ŚCIANY 
I TAPETY.

Oczyszczone pastą 
pomieszczenia— jak 
nowo malowane.

Do nabycia w skle­
pach farb i P. D. T.

30076g

KOCIOŁ PAROWY 
niskoprężny ciśn. 0,5 
atm. pow. ogrzewalna 
16 m^ po kapitalnym 
remoncie, nadający się 
do suszarni

SPRZEDA
Rzem. Spółdzielnia 

Pracy Stolarzy 
w Swarzędzu, 

ulica Wiankowa 3.
K6913

Katedra Fitopatologii 
Wyższej Szkoły Roln. 

w Poznaniu
UNIEWAŻNIA 

zaginioną pieczątkę o 
treści: Wyższa Szkoła 
Rolnicza, Zakład Fito- 
patologil, Poznań, Woj 
ska Polskiego nr 71c. 

30251g

w

li w

©lwia przedmowo
v ramach ryzyka handlowego

STOCZNIA MARYNARKI WOJENNEJ 
GDYNIA - OKSYWIE

ul. Marchlewskiego 27, tel. 20-28 i 20-39 
ogłasza

tarcicy sosnowej, dębowej, jesio­
nowej i grabowej oraz sklejki li­
ściastej i iglastej wodoodpornej 

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
i osobom prywatnym. Bliższych wyjaśnień udzie­
la Dział Zaopatrzenia Stocznia Marynarki Woj.

K 6077

OGŁOSZENIA DROBNE b
Swa......  ............... ...„ k®
Dachówczarkę falcówKę 
380 szt. podkładów sprze­
dam. Cena 5.500 zł. Wł. 
Kapłon, Skwierzyna n. 
Wartą, ul. Obr. Stalingra-

Sprzedam psy Bernardyny

Zamiana mieszkań. Biuro 
Pośrednictwa Handlowe­
go, Poznań, Niedziałkow­
skiego 27, tel. 635-65, godz. 
9—13. 29275g

6-tygodniowe 18-mie-
sięcznego psa. Władysław
Ręmisz, Września, Szosa

du 21. 33136p
Witkowska 10. 33366p

DĄBROWSKIEGO 52
GŁOGOWSKA 28

na sprzedaż:
SAMOCHODU OSOBOWEGO

MARKI „SKODA - TUDOR” 1101
Cena wywoławcza 21.600,— zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić na konto nr 1218-6-113 I O. M.

Przetarg odbędzie się w terminach:
II w dniu 14 października 1958 r. o godzinie 10.

III w dniu 28 października 1958 r. o godzinie 10.
Samochód można oglądać codziennie od godzi-

ny 10—12 w Dziale Zaopatrzenia.

Nieruchomości

K6129

Akordeon nowy „Roal 
Standard”, 120-basowy, 16 
reg. sprzedam. Poznań, ul. 
Kraszewskiego 9 m. 8. 
_____ ___________ _29599g
Buraki pastewne sprze­
dam. Bajerlein, Poznań- 
Winiary, ul. Włościańska
2. 29608g
Sprzedam bilard tanio w 
dobrym stanie. M. Głu­
chowska, Lasocice 53, pow.
Leszno. 33138p

Sprzedam samochód oso­
bowy DKW 700 cm. Ta­
deusz Łapacz, Rawicz, 
Sienkiewicza^^33140p 
Sadzonki winorośli, szla­
chetne wczesne odmiany 
oraz agresty krzaczaste 
wielkoowocowe polecam. 
Szymańska, Trzemeszno, 
pow. Mogilno, Aleja 4,

Młocarnię szerokobijącą z 
wytrząsaczem oraz siecz­
karnię bębnową sprzedam.

Zamienię 4 pokoje z kuch 
nią w Zielonej Górze na 2 
lub 1 pokój z kuchnią w 
Krakowie. Wiadomość: 
Zielona Góra, PI. Boh. Sta
lingradu 11 m, K6125

tel. 258. 33141p
Dwa wagony opałowego 
liściastego drzewa, siano 
(seradela) sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33149p. _
Sprzedam tanio samochód 
osobowy Opel - Olimpia, 
górnozaworowy. Żary, Ża-
gańska 7. 33363p
Sprzedam zaraz korzyst­
nie nowoczesną fisharmo­
nię marki „Lindholm” nic 
nie uszkodzoną. Informa­
cje: N. Budner, Gniezno, 
Plac Bohaterów Stalin­
gradu 12. • 33145p
Pianino prawie nowe mar 
ki Seiler sprzedam. Ra­
wicz, Poznańska 40. 33146p

dr Ludwika Ooiirzyhh-Rvbicka 
prof. Uniwersytetu Poznańskiego 

urodzona dnia 19. XI. 1868 r., zmarła dnia 7. X. 
1958 r„ opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10. X. 
1958 r. o godz. 16.30. na cmentarzu parafii św. 
Jana Vianney na Sołaczu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
11. X. 1958 r. o godz.8 rano w kościele parafial­
nym w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Rogozińska 3.

Gruszecki,' Kostrzyn
Wlkp., ul. Poznańska 59.

33365p

Nutrie kolorowe białe, pa 
stel, srebrzyste sprzeda 
Ferma Reprodukcyjna Nu 
trii, Wejherowo, przy ul. 
Świerczewskiego. K6117

Żamienię 3'/2-pokojowe z 
wygodami w śródmieściu 
na dwa 2-pokojowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29404g,_________________  
Qdnajmę pokój z kuchnią 
samodzielne w domku 1- 
rodzinnym w Puszczyków 
ku starszym, bezdzietnym,

Domek 1-rodzinny w Ło­
dzi zamienię na podobny 
w Poznaniu, dopłata nie­
wykluczona. Zgłoszenia 
Goroński, Poznań, Świer­
czewskiego 11 m. 14.

29244g

Parcele morgowe wydzie­
lone, dowolna zabudowa 
w Krzyżownikach korzyst 
nie sprzeda Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego 
1. 29554g

Gospodarstwo 25—30 ha 
bez inwentarza, pow. O- 
borniki spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29360g.

Domki, wille, ogrody, go­
spodarstwa. ziemie, par­
cele w Poznaniu — woje­
wództwie ■ poleca Biuro 
Handlowe, Poznań, Kra-
szewskiego 9.

Różne

29597g

Sprzedam okazyjnie tar- 
ezówkę. taśmówkę, wier­
tarkę łańcuszkową, prasy 
do forniru, narzędzia i 
materiały stolarskie w do 
brym stanie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Zielona Góra, 
Al. Niepodległości 25.

 K6127

kulturalnym.
zwrot kosztów

Częściowy 
remontu.

Parcelę opłotowaną za­
drzewioną 1.400 m2 sprze­
dam lub zamienię na no-

Lokale
Lekarz zamieni 2-pokoj. 
mieszkanie samodzielne, z 
kuchnią, łazienką, telefo­
nem, śródmieście, na po­
dobne 3- lub 4-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
225320.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29593g._________ _
Młody samotny lekarz po­
szukuje pokoju. zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2960Ig._________________  
Kupię mieszkanie pokój 
z kuchnią lub z używan.

, kuchni. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29606g.

wy samochód.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 29478g.

Parcele 2.300 m2 przy dro­
dze, elektr. na miejscu, 
budowa dowolna Osiedle 
Plewiskie, 15 min. od tram 
waju sprzedam. Pośredni­
cy wykluczeni Oferty 
Piuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 29503g.

Zamienię pokój 22 ma z 
balkonem i przynależno- 
ściami w centrum Jeżyc 
komfort na równorzędne

Pracujący poszukuje nie- 
krępującego pokoju w 
Puszczykowie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29624g.
Zamienię pokój słoneczny 
22 m2 drugie piętro c. o. 
śródmieście używalność 
kuchni (2 osoby) zamienię 
na pokój z kuchnią samo­
dzielne w blokach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 29607g.

Domek 1-rodzinny w Po­
znaniu lub okolicy kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. O- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29506g.

Suknie ślubne, balowe ny 
łonowe, welony, nakrycia 
do chrztu, nylonowe ubra 
nia poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
61. 28845g

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie­
wicza 13. 27920g

Akwizycję poważnej fir­
my galanteryjnej lub in­
nej (swetry, rękawice, raj 
tuzy) przyjmę. Studia e- 
konomiczne, rutyna. Ofer 
ty: Krynica Zdrój, skryt-
ka 177. KB 12 4

Biuro
wzgl.
Oferty
Świerczewskiego 
29584g.

Ogłoszeń, 
dla

pokoik z kuchnią.

ur. 19. XI. 1868 r. w Brzeżawie

Polskiej Akademii Umiejętności i Komisji Filo- R 
zoficznei Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół |
Nauk, długoletni i zasłużony kierownik Biblio-

ZARZĄD DYREKCJA BIBLIOTEKI

Poznań, Strykowo.
RODZINA

30661g

doktor filozofii, em. profesor propedeutyki filo­
zofii na Uniwersytecie Poznańskim, członek b.

teki tego Towarzystwa.
zmarła w Poznaniu, dnia 7 października 1958 r. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 października 
1958 r. o godz. 16.30 na cmentarzu sołackim.

O tej smutnej i bolesnej stracie zawiadamiają

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE

składają

MĄŻ Z DZIEĆMI
I RODZINA

30008g

Ludwika Dobrzyńska-Weka

Wielki wybór nieruchomo 
ści poleca — poszukuje 
udzielając bezpłatnie fa­
chowych * prawnych po­
rad „Fortuna”, Poznań, 
Ratajczaka 30 m. 3.

_______ 30098g
Komfortową willę 1-ro- 
dzinną nową wolną w 
Puszczykówku blisko sta­
cji sprzeda właściciel. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29570g.

Posiadam sklep galante­
ryjno-odzieżowy. Przyjmę 
wspólnika z gotówką i 
współpracą, kulturalnego 
do 55 lat. Zgłoszenia: Go­
rzów Wlkp., Skrytka pocz 
towa 101, „Halina”.

33364p

Matrymonialne

Sprzedam parcelę 1080 m2 
z drzewami owocowymi 
w Mosinie (10 min. od 
dworca) względnie zamie­
nię na samochód osobo­
wy Skoda 1101-1102. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 29683g.

Rzemieślnik samodzielny, 
(rozwiedziony, lat 51 z bra­
ku znajomości pozna 
przystojną inteligentną 
panią w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29527g.

Dnia 8 października br. zmarł po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, w 76 
roku życia, śp.

Antoni Linkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm,, o go­

dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 

wtorek, 14 bm., o godz. 7 w kościele Św. Jana 
na Komandorii. O bolesnej stracie zawiadamia

Dnia 7 października 1958 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach

Eleonora Meissner
z domu Kulpińska 
artystka chóru.

W Zmarłej straciliśmy wzorową pracownicę 
i koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 października 
1958 r., o godz. 10,30 na cmentarzu na Junikowie.

RADA MIEJSCOWA ZZPIA 
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ OPERY

IM. ST. MONIUSZKI K6227

Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk

Wielebnemu Ks. Le­
wandowskiemu, pro­
boszczowi parafii Sw. 
Wojciecha, Organiza­
cjom Kościelnym, Dy­
rekcji PKS, krewnym, 
Znajomym i Lokato­
rom za okazane współ­
czucie, piękne wieńce 
i kwiaty oraz gremial­
ny udział w pogrzebie 
mojej żony, śp.

Michaliny
serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
składa

MĄŻ Z RODZINĄ

Sprzedam zaraz korzyst­
nie działkę pod budowę 
1.600 m2 w bardzo dobrym 
miejscu w Gnieźnie. Zgła­
szać się pod adresem: N. 
Budner, Gniezno, Plac Bo 
haterów Stalingradu 12.

 33144p

Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, lat 32, średnie­
go wzrostu ciemna blon­
dynka z córką lat 6 posia­
dająca mieszkanie w Po­
znaniu pozna pana do lat 
40. Poważne oferty proszę 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29581g.

Krewnym, Przyjacio­
łom, Znajomym, De­
legacji, Zrzeszenia Kup 
ców oraz Chórowi za 
okazane wyrazy szcze­
rego współczucia i u- 
dział w pogrzebie uko­
chanej żony i mamu­
si, śp.

Sprzedam dom w dobrym 
stanie 8 izb wolne, 2 mor­
gi ogrodu, światło elek­
tryczne, stacja kolejowa, 
szosa oraz sprzedam 
pszczoły z ulami. Wojciech 
Bukowski, Wieś Stobnica, 
poczta Kiszewo, pow. Obór

Samotna — posiada sklep 
galanteryjno-odzieżowy i
mieszkanie, 
wspólnika z 
współpracą, 
przystojnego, 
go do lat 50.

przyjmie 
gotówką i 
samotnego, 

inteligentne 
Małżeństwo

niki. 33367p

Czteroletni ogród owo­
cowy, 3,5 morgi, osiatko- 
wany, doskonały pod ho­
dowlę, 7 km od centrum 
Poznania, w pobliżu tro­
lejbusu — sprzedam. Po­
ważne oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29588g.

niewykluczone. Zgłosze­
nia: Gorzów Wlkp. Skryt­
ka pocztowa 101. 33139p

Wdowa bezdzietna, lat 36, 
pracująca zawodowo, do­
brze sytuowana, z prowin­
cji pragnie zapoznać naj­
chętniej 
dobrym 
lat 40.
kluczeni. 
Ogłoszeń,

rzemieślnika o 
charakterze do

Rozwiedzeni
Oferty

wy-
Biuro

go 3. dla 33147p.
Swierczewskie

D r u K ZaKłady Graficzne Lm. M. Kasprzaka /
w Poznaniu R-2



Wieści ze Sr®dy...
Do 14 bm. w Środzie będą kło­

poty ze światłem w domach przy 
ul. ul. Paderewskiego, Świerczew­
skiego, Piotra Wawrzyniaka, Prą- 
dzyńskiego, Drzymały, Miarki i 
Przytulisko, ze względu na kapi­
talny remont linii elektrycznej.

W wielu miejscowościach powia 
tu odbyło się spotkanie ludności z 
przedstawicielami wojska. WPięcz 
kowie urządzono bardzo miłą a- 
kademię i wieczór taneczny.

Budowa szkoły w Tadeuszowie, 
o potrzebie której pisaliśmy, zo­
stała włączona do przyszłoroczne­
go planu inwestycyjnego. Koniecz 
na jeszcze zgoda władz wojewódz-
kich.

W Kostrzynie 
ci a Społeczny 
Szkoły.

220 tys. zł z

powołano do ży- 
Komitet Budowy

rezerwy budżeto-
wej zostało rozdzielonych na róż­
ne pilne potrzeby powiatu. M. in. 
136 tys. zł otrzyma szpital na re­
mont urządzeń sanitarnych. (k)

i Rawicza
Sześciu strażaków z Sobiałkowa

otrzymało nagrody konkursie
pt. „'Walczymy z czerwonym ku­
rem". Jakub Białka otrzymał apa­
rat fotograficzny, M. Szwarc —

Dh motorzystów
Szczeciński Urząd Celny sta­

le zgłasza duże zapotrzebowa­
nie na pracowników w służ­
bie celnej. W chwili obecnej 
potrzeba około pracowni­
ków posiadających wykształ­
cenie średnie.

Praca w urzędzie polega na 
udziale w stałych — na pun­
ktach granicznych i w porcie 
— oraz na dorywczych kon­
trolach przywożonych i wywo­
żonych z kraju towarów. 
Szczeciński Urząd Celny jest 
jednostką samodzielną, podt- 
ległą bezpośrednio Centralnej 
Dyrekcji Ceł w Warszawie i 
składa się z 7 oddziałów, w 
tym oddział kolejowy na sta­
cji w Gumieńcach oraz samo-

wy) raz na dwa lata, płaszcz 
raz na trzy lata, obuwie co 
roku, również raz do roku trzy 
koszule i krawat oraz czapkę 
raz n& dwa lata. Wymienione 
przedmioty stanowią własność 
pracownika. W czasie pełnie­
nia służby w zimie otrzymuje 
on dodatkowo kożuch i buty 
filcowe raz na sześć lat.

Zgłoszenia kandydatów wraz 
z odpisami świadectw, należy 
kierować pod adresem na- 
czelnika Urzędu Celnego w 
Szczecinie, ul. Łasztowa 55.

Mieszkanie należy znaleźć 
we własnym zakresie . (ZAP)

Lokalowe trudności

zegarek, inni 
skie, portfele

zaś — koszule mę- 
i albumy. Kartki z Kalisza

Na terenie powiatu przeprowa-
dzane są prace melioracyjne na 
rzece Orli na odcinku Jutrosin--
Zaorle i 
c-dcmku 
korzyn.

na rzeczce Dąbroczni na
Słupia Kapitulna Si-

A. Sietarski — Ostrów. W spra­
wne poruszonej przez Pana, trud­
no interweniować, nie wiemy bo­
wiem, o kogo chodzi. Gdyby Pan 
mógł podać bliższe dane, redakcja 
zajęłaby się losem staruszki. (6667)

M. Brodkowska — Buk. List Pa­
ni przekazaliśmy Dyr. Kolei w 
Krakowie. O wyniku interwencji
zawiadomimy Panią. (6735)

A. Kaczmarski — Witkowo. Po- 
dajemy adres: „Pszczelarstwo” — 
Polski Związek Pszczelarzy War­
szawa, ul. Wspólna 30. Minister­
stwo Rolnictwa pok. 557. Na inne 
pytania odpowiemy listem. (6736)

M. Dąbrowa. Sprawy, opisane 
przez Pandą, przekazaliśmy czyn­
nikom nadrzędnym. Za sygn.ały
dziękujemy. (6740)

Paźdz.

9
czwartek

Imieniny
Ludwika, 
Dionizego

W POZNANIU — JUTRO: 
OPERA — g. 19 „Turandot”

POLSKI 
dzban”; 
fitrion”;

— godz. 19 „Rozbity 
NOWY — g. 19 „Am- 
OPERETKA— g. 18.30

„Bal w Savoyu”; SATYRY — 
g. 20 „2:2 nierozstrzygnięte”; 
KOMEDIA MUZYCZNA — g.
19.30 „Humor z importu 
MARCINEK — g. 16.30 „Przy­
gody Koziołka-Matołka”;

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — „Przygoda flo­

rencka”; SKALMIERZYCE — 
„Ich dwóch”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Edward 

i Karolina” (franc., 16 lat); 
Stylowe — „Wolne miasto” 
(polski, 16 1.); Wolność — „Pi­
gułki dla Aurelii (polski, 16 1.);
GNIEZNO Lech; „Dorośli i
dzieci” (jug., 14 1.); Polonia -—\ 
„Stewardessy” (NRF, 18 lat);\ 
OSTRÓW — Roma: „Neapol, \ 
miasto milionerów” (włoski, 16 ’ 
1.); Słońce — „Dezerter” (poi-z 
ski, 14 1.); LESZNO — Panora- / 
ma: „Jutrzenka” (franc., 18 1.). / 

Kadio ?
i PROGRAM I f
3 Fala 1.322 m /
A 15 — W rytmie taneczną 15.20 ł 
a— Komunikat o .stanie wód, 4 
> 15.21 — Informacje; 15.30 — Z ? 
? życia Związku Radzieckiego;^ 
® 16.05 — Aud. aktualpa; 16.15 —j 
/śpiewamy i tańczymy; 16.45 — A 
w Pieśni klasyków wiedeńskich; A

17 — 
„Dla

Dla młodzieży szkolnej:
ciekawych

sprawy”; 17.30
— ciekawe a 
Muz. i akt.; ’

117.55 — Radio-Reklama; 18.10—r 
i Nasza wsipólna sprawa; 18.20 — r 
f Koncert rozr. w wykon, ork. r 
^łódzkiej PR; 19.26 — Wiadom.
i sport.; 19.30 — Grają zesp. in-) 
A strumentałne; 20 — „Bon-Bon”^ 
1— słuch.; 20.40 — Muz. tan.; ♦ 
\ 21.05 — Opera w przekroju; 22 
f— „Wzgórze za mgłą” — ze t 
t wspomnień płk. Huberta; 22.30- 
f— W rytmie tanecznym. r 
ż Wiadomości: 16, 19, 21 i 23. f 

f PROGRAM II r
f Fala poznania 249 m l 
t 15.10 — Pieśni E. Griega;’ 
f 15.30 — Śpiewamy piosenki i? 
/bawimy się przy muzyce; 16—/ 
r Z naszych scen — „N a 400-le- 7 
Jcie”; 16.25 — Ulubione uwertu-/

ry i arie operowe; 17.30 — Ra-y 
A dio-Express; 17.35 — Rep. akt.; A 
117.45 — Sport; 17.50 — Gra ze-a

alisz awansuje’ powoli do sce pism regionalnych, stara- 
rzędu miast, które od- jących się informować o życiu 

wiedza się z prawdziwą przy- środowiska, o jego historii i
jemnością. Nie tak dawno je­
szcze dominującym akcentem
był tu brud i odrapane 
sławna aleja Józefiny 
odpychała kandydatów 
wentualnych spacerów.

domy: 
raczej 
do e-.

Dziś
— jarzeniówki i las ruszto­
wań. W samej alei tynkują i 
malują, a na jej zapleczu po- 
wstają nowe domy. Gdyby 
jeszcze miasto zdobyło się na 
równie imponujący wysiłek w 
zakresie sprzątania ulic...

Lecz przecież nie o tynkach 
i domach miałem pisać. Ka­
lisz stwarza również wiele in-
nych okazji w tym także
dla dziennikarza interesujące­
go się życiem kulturalnym.

Zatem na wstępie odnotuje­
my mały, skromny jubileusz 
„Ziemi Kaliskiej”. Ten sympa­
tyczny miesięcznik regionalny, 
mimo swych licznych jeszcze 
braków, zasługuje w pełni na 
osobne, ciepłe słowa uznania. 
Zwłaszcza ze mało jest w Pol-

spół Carla Jubarlo; 18.20 — „Ju 
tro w Poznańskiej Filharmo­
nii”; 18.35 —'Aud. akt.; 18.45 — 
Koncert Drezdeńskiego Chóru
Chłopięcego; 19.05 .Monacho
machis’ 
chów”;

czyli
19.50

20.27 — Kronika 
Wiązanki tan.;

ii wojna mni-\ 
— Mel. włoskie; /

sport.; 20.40 —

sekstet PR; 21.30
21.10 — Gra
— Aud. ak-

tualna; 22.05 — Międzynar. U ni 
wersytet Radiowy: wykład pt. 
„Przed trzydziestu laty na Bie 
gunie Północnym”; 22.25 — 
Rozmowa o dziejach muzyki; 
23.10 — Nowości literatury świa 
towej: 23.30 — Melodie na do-
branoc.

Wiadomości: 5, 6, 
13.55, 15, 18.30, 20, 22

Telewizja
17.30 — Dla dzieci

7, 8, 12.04, 
i 23.50.

(retransm.
z W-wy); 19 — Tele-Rozmaito- 
ści; 19.30 — Dziennik telewiz. 
(retransm. z W-wy); 20 — Pio­
senki — Studenckiego Teatru 
Satyry: „Stodoła” (retransm. z 
W-wy); 20.30 — Film prod. ra­
dzieckiej: „Cichy Don” (cz. I), 
od lat 16.

dniu dzisiejszym. Niedawno 
ukazał się dziesiąty numer 
pisma, przynosząc stałą porcję 
ciekawych materiałów.

T)isał®m już o otwartym, po 
długiej przerwie, Muzeum Zie 

mi Kaliskiej. Wymieniłem wtedy 
liczne troski i kłopoty pożytecz­
nej placówki, pisałem o planach
i zamierzeniach.

Wstąpiłem dziś 
Muzeum przy ul. 
stosz — Wacław

jeszcze raz do 
Kościuszki. Ku- 
Klepandy, spra-

Wewnątrz pięknego budynku, 
w codziennej pracy Teatru 
im. Wojciecha Bogusławskie­
go, od pewnego czasu ■ trwał 
kryzys. Można go było wy­
raźnie dostrzec i na. scenie i 
na widowni. Ale teraz, w paź- 
dzięrniku, tradycyjnym teatral 
nym zwyczajem rozpoczyna się 
nowy sezon — z nim zaś zno­
wu rosną nadzieje Kaliszan 
na poprawę. W teatrze poja­
wiło się kilka nowych twa­
rzy, ustalono także repertuar
na najbliższy okres a w

dzielny posterunek morski 
Trzebieży.

Pracownicy zatrudnieni 
okresie próbnym (może 
trwać do trzech miesięcy)

w

W 
on 
O-

trzymują miesięcznie 888.— zł 
netto, a po okresie próbnym, 
w zależności o-d zdolności i 
wykazywanych kwalifikacji, 
mogą zostać przegrupowani do 
VII i VI grupy (płaca w VII
grupie wynosi netto 1.080
zł miesięcznie).

Poza poborami w gotówce, 
wszyscy pracownicy celni o-
tezy mu ją umundurowanie:
mundur letni szewiotowy oraz 
zimowy sukienny (dla wyż­
szych urzędników gabardyno-

Koziołki

książek

wił na mnie wrażenie przygnębio­
nego. Prowadzi mnie na piętro, 
gdzie w grudniu br. ma zostać 
otwarta część historyczna Mu­
zeum. Pokazuje kilkanaście nie- 
oszklonyęh gablotek:

„...zamówienie na szkło złoży­
łem w październiku uh. roku. — 
Do dziś nie oszklili — choć wła­
śnie mija rok. Szkła, rzekomo, nie 
ma. MRN proponuje mi więc, a- 
bym osobiście pojechał do huty i 
przywiózł sobie potrzebną ilość...”

Od siebie nie mam nic do doda­
nia. Myślę, że zjawisko tłumaczy 
się samo przez się. Chciałbym tyl­
ko z tego miejsca prosić samo­
rządy robotnicze Huty w Antonin 
ku czy w Ujściu n. Notecią: może

tym tkwią przesłanki wyjścia 
z impasu...

Co zobaczą kaliszanie w se­
zonie 1958/59. Na otwarcie 
poszła komedia Morstina „Przy 
goda Florencka”. Po niej wi­
dzowie kaliscy zobaczą nigdy 
nie starzejącą się, wiecznie ak 
tualną sztukę Zapolskiej: „Ich 
czworo”, a dalej uroczą, peł­
ną wdzięku farsę Schontana- 
Tuwima „Porwanie Sabinek” 
(w reżyserii i ze scenografią 
Czesława Szpakowicza z War­
szawy), Żeromskiego „Uciekła 
mi przepióreczka” i wmeszcie

W dodatkowym losowaniu 73 
Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki”, 7 bm. zostały wylosowa­
ne nagrody po 1.900 zł w następu­
jących punktach odbioru na nu­
mery banderoli:

2 — 107008, G — 51497, 14 — 141871,

17
23
47

76
94
99 •
147

— 62945, 18
— 9426,?, 44
— 74346, 59
— 19706, 65
— 11791, 81
— 125048, !

— 108825, 20 — 53217, 
— 47504, 46 — 112903, 
— 136056, 53 — 33000, 

i — 65927, 69 — 90611,
— 72099, 91 — 140218, 

96 — 21936, 98 15600,
— 30000, 101 — 51765, 131 — 53!

' — 113586, 174 — 22302, 188

da się coś zrobić? pomóżcie
Muzeum w Kaliszu!...

O perypetiach Muzeum można, 
jak się okazuje, pisać nieskończe­
nie. Wolę jednak poczekać — mo­
że ta interwencja odniesie zamie­
rzony skutek? — W każdym razie 
obciąłbym jeszcze zwrócić uwagę 
MRN na bardzo drobny z pozoru 
fakt: na zbliżającą się zimę. Jeśli 
będzie mroźna — Muzeum grozi 
ponowne zaniknięcie. Większość
bowiem eksponatów 
lanych pomieszczeń, 
Muzeum brak etatu

A może zrobi to

wymaga opa- 
a w budżecie 
dla palacza... 
Wacław Kle-

pandy? Skoro ten miłośnik Kali­
sza i „calisianów” pracuje nie­
rzadko po 18 godzin dziennie, ja­
ko: administrator, sekretarka, ku­
stosz i organizator wystaw jedno­
cześnie, pobierając pensję mniej­
szą niż nauczyciel po liceum pe­
dagogicznym? Dołożyć mu jeszcze 
kilka godzin pracy! Wiadomo — 
Muzeum III kategorii!....

„Marię Stuart'’ 
Perspektywy są 
sujące.

Rozmawiałem

Słowackiego... 
więc intere-

wym sekretarzem
także z no- 

l literackim
Teatru — Krystyną Karwicką. 
Ona ze swej strony pragnie 
zgotować kaliszanom jeszcze 
jedną niespodziankę: kabaret 
artystyczny. Oddział Kultury 
MRN popiera tę inicjatywę — 
wypada więc liczyć na powo­
dzenie pomysłu p. Karwickiej.

M. M.

14452, 191 — 7095, 217 — 82273, 219 — 
58570, 224 — 37505 , 231 — 22696, 233 
— 56064, 237 — 94035, 242 — 20069, 
250 — 97129, 252 — 11158, 268 — 4S88, 
273 — 3078, 275 — 14347, 277 — 2526, 
281 — 6076, 289 — 5285, 292 — 1677.

Wygrane wypłacają oddziały
PKO na terenie województwa od 
10 bm. Losowanie 74 Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki” odbę­
dzie się 12 bm. o godz. IG.45 pod­
czas imprezy, organizowanej przez 
Zakłady Naprawcze Taboru Kole­
jowego w Ostrowie WIkp.

Z poważnymi kłopotami lo­
kalowymi boryka się już od 
kilku lat Miejska Biblioteka 
Publiczna w Ostrowie. Kie­
rownictwo tej ważnej dla 
miasta placówki kulturalnej 
wiele razy zwracało się do 
odpowiednich władz o przy­
dział kilku lokali (wskazywa­
no nawet pomieszczenia), nie-, 
stety, bez rezultatu.

Obecnie sytuacja dochodzi 
do stanu alarmowego. Więk­
szej ciasnoty-jak w kilku ma­
łych pokoikach biblioteki nie 
znajdzie się chyba w całym 
Ostrowie. 34.000 książek ście­
śnionych do maksimum. A 
przecież wciąż przybywają no­
we pozycje. Jeżeli władze 
miejskie nie mogą znaleźć od­
powiedniego pomieszczenia dla 
całej biblioteki, powinny cho­
ciażby przydzielić kilka lokali 
w różnych punktach miasta, 
w których uruchomiono by 
filie biblioteki.

Przy odrobinie dobrej woli 
i za.inieresowan.ia z pewnością 
uda się załatwić tę sprawę 
pozytywnie. Filie szczególnie 
potrzebne są w okolicy Osie-< 
dla Robotniczego i ul. Odola- 
nowskiej. Sprawą pomieszczeń 
dla placówek kulturalnych 
warto by również zaintereso­
wać władze budowlane, czy 
nie można by np. w budowa­
nych osiedlach (przy ul. Smi-4 
gielskiego i Piastowskiej) prze 
znaczyć chociażby dwóch nie-* 
dużych lokali dla biblioteki; 
Przecież... nie samym Chlebem
człowiek żyje. (mi)

p o wizycie w Muzeum i u 
* reduktorów „Ziemi Kali-
skiej” starym zwyczajem “
powędrowałem do Teatru.

Hipolit Oset pisze
Pamiętacie piosenkę „Dziu­

ra w moście, miły Romciu...“? 
Ale cicho, nie wolno jej śpie­
wać. A nużby ojcowie groma­
dy Lubasz w powiecie czarn- 
kowskim wzięli jej słowa do­
słownie do serca! Byłaby a- 
wantura i rozprawa o zniesła­
wienie. Bo dziura w moście 
jest i to na drodze wiodącej 
z Prusinowa do Jędrzejewa, 
i o tej dziurze" wszyscy wie­
dzą. 1 w prezydium gromadz-
kim, i 
„Romcia'

to Czarnkowie. Ale
nie ma! Nie ma

kiego mądrego, który by 
dziurę załatał.

Rolnicy jadą z burakami, 
konie nogi sobie połamią, 
dobrze. Weterynarz' zarobi,

ta­
tę

ich 
To
ra-

karnia zyska jednego końskie­
go trupa, „ubezpieczenie” za­
płaci — więc po coł się mart­
wić głupią dziurą? Słusznie. 
Grunt beztroska! „Hej, wio,

zbiorowe. Nos, (tak, tak, ten 
dla wycierania chusteczką!) — 
to my wszyscy. Zaraz udowod­
nię.

Na dworcu w Poznaniu (i 
nie tylko w Poznaniu!) pociąg 
odjeżdża z opóźnieniem go­
dzinnym lub dwugodzinnym. 
Żaden z wyższych funkcjona­
riuszy kolejowych nie pomyś­
lał o tym, że należałoby poin­
formować o tym pasażerów, 
aby poszli na. piwo do restau­
racji lub kiosku! Teraz PKP 
zabawia się widokiem sztur­
mu niezliczonej ilości piecho-! 
ty na pociąg odchodzący po 
południu do Rawicza, podsta-\ 
wiając go 10 minut przed od-\ 
jazdem. Jak ktoś nogi poła­
mie — nie będzie winna ,.ta-
bakiera' 
nie?

ale „nos”. Może

heta wio!' śpiewajmy so-
bie wszyscy na cześć i powo­
dzenie Prusinowskiej dziury. 
Tylko nie „Dziura w moście, 
mi.y Rbmciu”, bo „Romcia” 
nie ma!

U nas jeszcze góruje nad no­
sem tabakiera. I to jak! Ta­
bakiera — to i kolej, i insty­
tucje handlowe, i PKS, T wiele 
wiele innych usługowych pla-
cówek. A nos to pojęcie

Skarżą się ludzie (co znaczy 
,,nos“!) z Osiecznej, że PKS 
(„tabakiera!”) podstawia tam 
takie autobusy w stronę 
Leszna, że można zamienić się 
w solone lub wędzone śledzie. 
Pisze p. Zb. Str.: „Może by 
ktoś z dyrekcji PKS raz prze­
jechał się z Osiecznej do Lesz­
na w autobusie-ciężarówce o 
godzinie 6.25 rano. Wiedziałby, 
jakie to przyjemne. Dodać mu 
szę, że Osieczna w większości 
pracuje w Lesznie. Przyjdzie 
jej pieszo chodzić.

Zdrowie „tabakiery”!

W obozie koszykarzy
panuje optymizm

Oile w pierwszej lidze zarówno piłkarskiej jak i bokserskiej
Poznań nie posiada swego reprezentanta, to koszykarski nasz 

stan posiadania jest naprawdę imponujący. Cóż, pięć zespołów I-li- 
gowych (dwa męskie — LECH i WARTA oraz trzy kobiece: LECH, 
OLIMPIA i AZS), a także dwa II-ligowe — koszykarzy OLIMPII 
i AZS, którzy mają wielki apetyt na powrót do ekstraklas}'. Tym 
nie może się pochwalić żaden okręg w kraju. Dodajmy do tego, 
że aktualnym mistrzem Polski jest męski zespół „Lecha”.

NA PIERWSZY OGIEŃ

Wszystkie wymienione 
już wkrótce rozpoczną 
boje. Najwcześniej, bo już

PANIE

zespoły 
ligowe 
19 bm.

Beyerówna, Roga - Kapałczyńska 
(po długiej przerwie), Soińska i
Jęsek zobaczymy kilka mło-

| wystartują kobiety. Naszym asem 
atutowym w pierwszej lióze jest 

j KKS „Lech”. Wychowanicom 
trenera Grzechowi aka wyraźnie 
się nie poszczęściło w ubiegłym 
mezonie. Nie tylko utraciły one 

' tytuł mistrza Polski na rzecz 
AZS-AWF, lecz na finiszu pozwo­
liły koszykarkom krakowskiego 
j„Wawelu’‘ zepchnąć się na trze­
cią pozycję. Trudno powiedzieć, 
czy poznanianki odzyskają tytuł 
mistrzowski.

Trener- Grzechowiak nie powi-
nien mieć
kłopotu 
Oprócz

z
w bieżącym sezonie 
ustawieniem składu.

żelaznych punktów

^^jakowcy 
zakończyli sezon

POZK zamknął tegoroczny se­
zon sportowy regatami między- 
klubowymi na Malcie. Rozegrano 
19 biegów we wszystkich klasach

dych zawodniczek z drużyny któ 
ra zdobyła mistrzostwo Polski 
juniorek. Należą do nich Siwków- 
na, Stylo, Jałochówna, które umie 
jętnościami niewiele ustępują 
swym starszym koleżankom.

Nie powinien mieć obaw o 
egzystencję w lidze również ze­
spół „Olimpii". Młody i ambitny 
trener mgr Z. Dama pracowicie 
spędził sezon przygotowawczy. Jak 
dowiadujemy się, nastawił on ko- 
szykarki na szybką grę z tym, że 
Wszystkie zawodniczki będą strze­
lały. Drużyna w porównaniu z 
rokiem ubiegłym nie ulegnie 
zmianom. Wystąpią w niej m. in.: 
Kaczmarek - Ostańska, Mazurową, 
Rybarczyk ówn a, W o żn ia k ó wn 4, 
Sikorzyńska i inne.

• Najsłabszą z trójki zespołów ko­
biecych jest pozycja AZS, który 
będzie musiał mocno popracować, 
aby się utrzymać w lidze. W eks­
traklasie koszykarek nie ma bo­
wiem wielu zespołów, z którymi 
akademiczM mogą Wygrać. Tre-

krajowej reprezentacji, której 
trzon stanowią zawodnicy Lecha, 
by wysnuć wniosek, że obrońca 
tytułu nie jest bez szans na utrzy­
manie go. Walka jednak przy bar­
dzo wygórowanym poziomie li­
gowców zapowiada się atrakcyj­
nie.

Beniaminka I ligi Wartę, omi­
nęła przedsezonowa cyrkulacją za­
wodników i wystąpi w ubiegło­
rocznym zestawieniu. Wyda je się, 
że warciiarze nie powinni odegrać 
zbyt poważnej roli w rozgryw­
kach. Nie znaczy to jednak, żeby
byli skazani na degradację, 
trenera Dylewicza trzeba 
bowiem zawanie. Z dwóch
goligowców — Olimpii i 
większe szanse na awans

ner zespołu Klimek jest jed-

DO 
mieć 
dru-
AZS 

mają
akademicy, którzy doskonale spi­
sali się na Węgrzech, wygrywając 
tam z I-ligowymi zespołami Ma­
dziarów.

Wł. Ofierski

• Siatkarze LZS Wonieść zdo­
byli mistrzostwo LZS powiatu 
kościańskiego na rok 1958. Zawo-
dy finałowe rozegrane 
ramach uroczystości z 
lecia miasta Śmigla.

® W Kaliszu odbył

zostały W 
okazji 500-

się lekko-

wyłącznie na dystansie 
konkurencjach męskich 
cych.

W ogólnej punktacji 
miejsce . zajęła Surma

500 m, w 
i kobie-

pierwsze
190 pkt.

przed Wartą 186 i Posnanią 170 
pkt. Na dalszych miejscach upla­
sowali się: Budowlani, Stomil, 
Olimpia i Lech.

Z ciekawszych biegów należy 
wymienić jedynki seniorów, w 
których zwyciężył Czechowski 
(Ol.) przed Kulczakiem (Posnanią); 
czwórki sen. klas. I wygrała War­
ta przed Olimpią ił Stomilem; w 
kat. jedynek seniorek pierwsze 
miejsce zajęła Dominiak (Sto­
mil) przed B. Szymańską (Posn.). 
Bieg czwórek seniorów klasy II 
wygrała osada Posnanii przed
Surmę. (x)

nak dobrej myśli i obiecuje... po­
zostanie w lidze.

C^Y LECH OBRONI TYTUŁ?

Podobbie jak zespół żeński rów­
nież i koszykarzy „Lecha”, któ­
rzy ro^Tjoczną ligowe boje 19 li­
stopada zobaczymy w mistrzow­
skim komplecie. Wprawdzie krą­
żyły plotki o tym że Lech bę­
dzie „zdziesiątkowany”, jednak 
wystąpi on w podobnym zesta­
wieniu jak w roku ubiegłym z 
dołączeniem kilku utalentowanych 
juniorów.

Wszystkich miłośników koszy­
kówki frapuje pytanie, czy lechici 
utrzymają tytuł mistrzowski. Wy-
daje' się. że poznaniacy mogą po-

atletyczny trójmecz MKS-ów Po­
znania, Kalisza i Katowic w kon-
karencji chłopców dziewcząt.
Wyróżniła się wszechstronna Woź- 
niakówna z Poznania, która uzy­
skała w skoku wzwyż 135 cm, na 
200 m 27,1 sek. i w biegu 80 m ppł. 
— 12,2 sek. W zespole chłopców 
dobrze wypadli Nowakowie Lud­
wik (z Katowic) i Sławomir (z 
Gdańska). Obaj w skoku wzwyż
przeszli wysokość

® Ping-pongiśoi 
Czempinia gościli 
gdzie rozegrali i

184,5 m 
(F. B.)

i Kolejarza z 
w Poznaniu, 

dwa mecze, w
pierwszym pokonali Stomil 6:4, w
drugim ulegli Admirze. _ Najwię­
cej punktów dla czempińskiego
zespołu, jak zawsze zbiera
Maślak. Stoczył on ciekawy po-

wtórzyć ubiegłoroczny sukces. Wy jedynek z Dfeimelem (Adm.), z 
starczy bowiem spojrzeć na skład [ którego wyszedł zwycięsko, (x)


